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WŁÓKNIARZE POLSCY 
WYKONALI 

3-letni plan produkcji 
pod względem wartościowym 

WARSZAW A (PAP). - Podczas plenarnego po­
siedzenia Centralnej Rady Związków Zawodowych, 
przewodnkzący Zarządu Głównego Związku Zaw. 
Pracowników Przemysłu Włókienniczego tow. Ku-

. biak zameldował przewodniczącemu · CRZZ - Al'e­
ksandrowi. Zawadzkiemu w imieniu 342 tys. włók­
hiarzy o wykonaniu w dniu 6 bm. o godz. 10 rano 
3-letniego globalnego planu produkcji wg. wartości. 

Dzieci gó·rnikó··w ślctskich 
stworzą noWe· ofiarne kadry lekarzy w Polsce 

Sukces ten osiągnęli włókniar e dzięki szeroko 
rozwiniętemu współzawodnictwu pracy 1 obejmują­
cemu 142 tys. robotników oraz dzięki realizacji zo­
bowiązań !Produkcyjnych i oszczędnościowych po­
wziętych z okazji 2-go Kongresu Związków Zawo­
dowych. 

Prezydenta · RP 'Bolesława Bieruta wygłoszone 4 bm. w Zabrzu 

oł,warcia Śląskiei Akademii Lekarskiei im. Ludwika Waryńskiego 
Przemówienie 

podczas uroczystego 

„Meldując o tym wielkim sukcesie - powiedział 
tow. Kubiak - my, włókniarze przyrzekamy, że w 
wielkiej bit}vie gospodarczej mas pracujących Polski 
Ludowej, w bitwie o budowę · fundanrentów socjali­
zmu w Polsce, pokonamy również trudności na od­
cinku jakóści naszej produkcji. Będziemy produko­
wać coraz więcej tkanin pierwszej jakości. Obywatele! Pragnę skorzystać jemu i jego rodzinie . prawo. do I dzież pól~ka i z~ł?szc~a mło~zież I Życzę: .ab~ Akademia Lekar­

z okazji, aby przekazać profeso- leczenia. I na tym odcinku kadry śląska n1ewątphw1e cieszy się z sk~ 1m1ema . Ludwika Waryń-
rom i studentom uczelni im. Lu- decydują o wsżystkim. istnienia waszej Akademii Lekar skie~o stała się ce~ny!ll przy-

Przedterminowym wykonaniem planu 3-Ietniego 
włókniarze dają godną odpowiedź podżegaczom wo­
jennym i ich titowskim sługusom. Odpowiedź taką 
dawać będziemy codziennie naszą ciężką, ale rados­
r.ą pracą, uma<:niając pokój i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim i masami pracującymi całego świata". 

dwika Waryńskiego - Akademia. s k I • h skiej Powitał ja z zadowoleniem bytk1em nowoczesne1 wiedzy me 
Lekarskiej na Sląsku, serdeczne 'k~- 0 en;e.bnowy~ p~acow- lud ~racującv Gó~ne,J?o śląska i dycznej i postępowej wiedzy spo-
pczdrowienia w imieniu wła$nym na ow k. s buz y zb{0~13. n: całe spoleczefistwo polskie lecznej: ośrodkiem powiększają-
i w imieniu Rządu polskiego. '".s~yst ie sz~z~ a~' t ~ ' Młodzi Przyjaciele' Studenci cym wartości polskiej nauki i poi 

. . p~erwszymk rzę zk1e l'sf~ka ce- Akadem.ii któ~a nosi' imi<> Ludwi skiej kultury, zdobyczą polskich 
Pragnc~ również podziękować t nie wyso o wy wa i 1 owa- ' " · h · d ważniei 

gora .. co organizatorom te1· uczelni 1 h f' h 1 k t _ ka Waryńskiego - tego, który mas pracuJącyc , JC ną z „ 
nyc , o tarnyc e arzy • s a 1 · szych placówek w walce o zdro-

za ich dotychczasowy wys~łek w now· jedno z najpoważniej- rJl::rwszy w Po ece przenosił w . . 
Tow. Kubiak zwrócił się do przewodniczącego 

CRZZ z p~ośbą o przekazanie meldunku włókniarzy 
Prezydentowi RP. - Bolesławowi Bierutowi. Okresie najtrudnieJ·sz•-'m, w okre- ' • 1 'b d · masy pracuJ·ące nowoczesna wie- wie ludu pracuJącego. " szych zadan s uz y z rowJa · - · 

sie powstawania uczelni. I na obecnym etapi~. dzę ~p?łeczną, postępow~ .i:i-auko- (PL'zebieg uroczystości jnaugura-
Otwarcie Akademi·1 Lekarskiej d 1 · wy sw1atopogląd materianstycz- cyjnej podajemy na str. 2),. 

Stąd też poczucie za owo enia 1 • • ., • ---------------------------------------.....,.----
w sercu Sląskiego Zagłębia Wę· i radości z każdej powołanej do ny. Chciałbym zw~oc1c s•_ę . do , 

glowego jest ważnym wydarze- życia i działającej uczelni lekar- twasd z apeleki:i· alb;l'/ŚClel. stud1~~yc Dals'' zy··. rozkład Kuom1·ntangu 
niem z trzech punktów widzenia. skiej. Wam, profesorom i słucha ~u ne na~ i . e rnrs n~, n,.,, _ .1..1..1 

Pl ' k k czom Akademii, przypada za- n.ie zapo~m8:11 o tym, ze. będz1e-
QCO)V a nau owa szczytne i ważne zadanie - 1ę cd:e. lekarzamll naroclut, .~tosryoł:c~- Formoza i Hainan ostatnią „przystanią" chińskich faszystów 

dla dzieci proletariatu t k drowie mas pracuja- uJe no:vy, ep~z~ us roJ P _ ~-

1 Jest to poważne osiągnię-· c;?c~ ~~~acniać swą wiedzą, dać ~y - ze. będzie~~· lek~r~a..:i-1 lu 
cie polit ... ·czn.e, poniewa. ż kra·owi naJ.zdolnieJ·szych, wyso· u pracUJ~ce.go. ory u UJe w 

" J · . Polsce socJallzm. • Akadell\ia Lekarska po- kowykształconych lekarzy. N' • . · · d 
ł ł · dk b"t l ie zapommaJcie mg y w 

wsta a w lśn1e w ośro u wy t - f k • czasie swoich studiów, że 
nie robotniczym, w najważniej- Szczytna un CJa działalność lekarza to wielka, 
szym rejonie przemyąłowym, lekarzy odpowied:z.ialna i zaszczytna 
gdzie z natury rzeczy otoczona w socjalistycznym funkcja społeczno - politycz-
będzie jak najżywszym zaintere- ustro1·u społecznym na. bo tylko w warunkach no 
sowaniem klasy rpbotniczej. wego ustroju społecznego Ie-

Pow&tanie \>lacówki nauko "'% Sląska Akademia Lekarska karz może rzeczywiście w 

NOWY JORK (PAP) - "\Yedłu~ 
ostatnir'h doniesień korespondentów 
ameryka1iskich z Chin, poczyniono 
już przygotowania do ewakuacji re· 
s;;:;tek tzw. „rządu" kuomintangow­
skiego z Czeng-Tu na Formozę i do 

przeniesienia głównej kwatery gene­
rała kuomintangowskiego Pai-Czung 
H~i z prowincji K wangsi na wyspę 
llainan, leżącą u południowego 1!!'.;­
b1·zeźa Chin. 

Prasa chińska z. Hong-Kongu uwa 

Górnicy USA wznowili strajk 
Truman nie może zastosować sankcii Tafta-Hartley'a 

ża te wiadomości za wskazówkę, że 
siły kuomintan"':o"1skie już w najbliż­
szym czasie opuszczą, cały !ąd chiń­
ski i będą próbowały stawiać opór 
wyłącznie z wysp Formoz)' i Hainan. 

* • * 
J,ondyn (PAP) - Według donie-

wej tego typu w okręgu gór- J jest poważnym osiągnię- pełni i szeroko wypełniać 
niczym, w ośrodku wybitnie 1 . NOWY JORK (PAP) - 30 listo- Ogólnokrajowy Zwiipek Zawodowy 

d ) ciem na polu szko n1ctwa swoje zadanie leczenia ludzi pada 0 północy wznowiony został w Górników zalecił, by wszyscy straj-
prcletariackim, okąd ucze - wyi~ze&'o i o_gólnego wzrostu pracy. Stanach Zjefinoczonych strajk 400 klljący górnicy przyst3pili do pracy 

sień agencji Reutera z Saigonu, do­
wódca kuomintangowski w Kwangsi, 
generał Pai-Czung-Hsi informował 
się już u władz francuskich w Indo­
chinach, czy nie byłyby ()ne skłonne 
otworzyć granicę dla jegb uciekają· 
eych wojsk. 

Zbiegowie kuomintangowscy, któ­
rzy przybyli ostatnio samolotami do 
l!ong-Kongu, opowiadają6 że kuo­
mintangc.wski rząd ·- prowi'hcjonalny 
z Yunnan ma przenieść się do Talj.„ 
w pobliżu granicy Burmy. 

nie wyżs:r:e .z reł'tdy pr.zed oś.wiaty JJ P.olsce. Mlod~eż pr;ig· · Prawdzhva, rzetelna działal- tysięcy górników kopalń węgla bm- 5 grndnia i następ~e pracowali trzy 
tyn.t *.~docierały, jest jesz- nie .s.i.~ .uezyi. Mim<? przeszło dwu ność profilaktSCzna, 0 której mó liatnego. ~ dni w tygodniu: poniedziałek, wtorek 
c~ j_euym świadectw~m krotnego WZ:r0$t"\l liczby studen· wił tuta1· . ob. minister zdrowia, i śr()dt. . · 
•ł•hckich P",,...rniąn snnlecz- · h · · 10 bm plenarne pos1·edz·en1·e Jak donosi agencja. Associated 
i.-. „~.., •"' tów sżkół wyzsz_ yc w porowna- może być w pełni urzeczywistnio • p · k · d 
no • politycznych, jakie się. w d · ress, w związ u z powyzszą ecy-
Polsce . <{okonywują. Wyra- niu z okresem prze woJen~ym, na tylko w ustroju społe(!znym, POISkieno Kom_lelU z,ią Związku Zawodowego Górników, p • kt I 
zem fych przemian J'est m. ucze~ni~:. wy~ze 1?-ie . są ws a~ie . który stawia sobie za zadanie tros E. . prezydent Truman nie będzie miał . rOJe US awy 

pom~e~ClC wsz.ys*1ch zgłaszaJą• kę o zdrowi~ człowieka pracują- Obron' co' w Poko1"u podstaw do zastosowania ustawy I I 
in. i tim fakt, Że studentami cych się na .stqdia. cego. Tatfa-Hartley'a, w ' celu złamania o p an1'e 5 etn1'm 
uczelni wyższych stają się Każda więc nowa uczelni.a wyż W innym ustroju społecznym WARSZAWA (PAP). Prezy- strajku. Oczekuje się, że wznowienie • 

d:iiisiaf w coraz 'większej licz- sza -3·est · wiielkim , ułatwieniem dla profilaktvka J'est w tej czy innej dium Polskiego l{omitetu Obroń strajku górników odbije się nie- Węei· ersk1'e1· .Republ1'k1· Ludowe1' 
bie dzieci proletariatu, - o? uchronnie na . innych gałęziach życia 

tych, którzy 'prarna. pogł<>bić swo mierze fikcJ'ą. ców Pokoju zwołuje do Warsza- d St · z·ed 
Akademia Lekarska powstała ~ " gospo arczego ' anow J noczo-

j ą .wiedzę - a pragnie tego prze- Życzę serdecznie kierownictwu wy na dzieii 10 bm, plenarne po- nych, zwłaszcza na kolejach. Kierow- BUDAPESZT. _ Dzienniki węgler-
w zagłębiu górniczym m. in. dla de wszystkim młodzież robotni- Akademioi, profesorom, studen- siedzenie. W posied.żeniu wezmą nictwo linii kolejowej Chesapeake - skie opublikowały tekst projektu u• 
tego, aby synowie i córki górni- cza i chłopska, której dawny u- tom i pracownikom pomyślnej udział członkowie oraz przewod- Ohio zakomunikowało już o redukcji stawy o 5-letnim planie rozwoju go· 
ków mieli ułatwione W niei stu· strój nie stwarzał warunków i pracy w szkoleniu tak potrzeb- I niczący wojewódzkich Komitetów 1550 robotników. Inne dyrekcje kole- spoddrki narodowej Węgierskiej Re-
dia bez koniecznośc;i . odryv.r_ania mozliwości ksztalcenia się. Mło· nych kr~jowi kadr lekacskfch. Obrońców Pokoju. jowe pójdą prawdopodobnie w ślad publiki Ludowej l"a okres od l·go 
się od swych rodzin. Powstała za tym przykładem. stycznia 1950 r. do 31-go grudnia 
ona równL~ż tutaj . i_ dlatego, aby Pl .U / / k , W czasie strajku górników w~ 1954 r. 

J·eJ' absol=enci mogli ,potem słu- .omfenn'e , pozorowienia śte po s i swiat pracy " wrześniu i pa~dzierniku -~r~dukowa!1() I Projekt ustawy przedłożył Parla-
·1 • ponad 30 tys1ęcy robotnikow koleJO- mentowi do rozpatrzenia minister 

~~~;~~~$;;.f ~;;~~~i· T~~.:!ł~}f no~~ .. ~ ,~.~.~;~t!. I.ó~ .~~~~~.i1Ct~,~.~0„~.~~~~~.~~ wye~Ill · Plenu: CRZZ 
nym sw1ętem polskiego gormka, h . ł 'k . . · ' do przYśpicszenia budowy fundamen-1 Przesyłamy Ci, Drogi Towarzyszu, b d • I 1 • 
przypominając tym samym, że· qtn!c.y, w !J. ~I.arze_, ~toczniowe~, ro- życzenia zdrowia, abyś w dalszym o ra UJe w s o 1cy 
powstanie Akademii jest zdpby· botn1cy rolm J chłop1 małorolni, lrn- tów socjalizmu w Polsce. ciągu mógł prowadzić .. dzieło po-
czą górników, że ·to ichi-A,kade- biety, ., i . n1łod~ież , Polski przesyłają GóRNl\:,Y Z KOPALNI „BIERUT" koju do zwycięskiego końca". WARSZAWA (PAP): W dniu 6 W pierwszym dniu obrad Ple-
mia, w której kształc:c się będa Generalissimusowi Józefowi Stalino- piszą m. in.: ZAŁOGA „PAFA W AG", przesyła- bm. ro~oczęły się w stolicy obra. num wysłuchało referatu przewoll 
ich. dzieci

1
< aby bl'o __ nić ich zdro- wi, z okazji -70 rocznicy Jego urodzin, „Przesyłamy Ci, Wodzu świato- jąc Generalissimusowi Józefowi Sta- dy III Plenum Centralnej Rady nicz;\cego CRZZ 'tow. Aleksandra 

""•ia.. . '_ . linowi gorące, proletuiacl}je pozdro- Związków Zawodowych. Zawadzkiego pt. „O. czujność re-
"' _ listy z pł«>mienąymi pozdrowieniami. wego proletariatu i Oswobodzi- · k „ · 1. • · · 

Rzqdy sanacyj.ne 
. nie dbały o zdrowie 

·ludzi pracy 

2. Sląska Akademia l.ekar.ska 
jest poważnym osiągnię­

ciem z . punktu widzenia wal-
ki o zdrowie. Będzie ona przygo­
towywała - i · ksz_tałciła kadry no­
wych lekarzy, których, w Polsce 
wielu potrzeba. Troska .o zdrowie 
mas pracujących to jedno z waż­
niejszych zadań władzy ludowej, 
która jest wyrazicielką :intel'esów 
i potrzeb mas ludowych. 
Rządy prżedwrześniowe, jako 

. rządy kapitalistów j obszarników 
małe> dbały o zdrowie Judzi pra· 
cujących. Lecznric"two w Polsce 
przedwojennej nie zahaczało 
prawie o wieś, -~ ubezpieczenia 
chorobowe robotników ulegały 
stopniowo coraz większym ogra­
niczeniom _i nie zabezpieczały 
również klasie _robotniczej nale­
żytej pomocy w chorobie. 

Polska Ludowa musi otoczyć 
zdrowie swych obywateli; a w 
pierwszym !rzędzie tych, którzy 
ciężko pracują, najwyższą troską. 

Droga do realizacji tych_ zadań 
prowadzi w pierwszym rzędzie 
przez stałe doskonalenie leczni­
ctwa ubezpieczalnianego, 1przez 
stwarzanie warunków, w których 
człowiek pracy mógłby w całej 
nełni .~ realizować przysługujące 

wiema, pod res1a w swym 1sc1e mię- W obradach udział wzięli człon- wolucyjną i wyższy styl pracy 
Wyra:iajtc w ~erdecznych słowach I cielu narodów spod jarzma fa. dzy innymi: kowie CRZZ, przedstawiciele związkowej". Po referacie ro.zpo-
wdzięczność za b_ratnią pomoc Polsce I szyzmu wyrazy czci i podzięko· MY, Judzie pracy i walki, pa· wszystkich zarządów Głównych częła się dyskusja • 
Ludowej, świat pracy pisze o ';lodję- wańfa za· Twoją szlachetną pomoc trząc z ufnoscią i uznaniem na Związków Zawodowych i ORZZ 11- 1111-,111-1111-1111-1111-n 

tych dla .•u~zc.zenia wielkiej rocznicy w dziele odbudowy społeczne]· i go- Was - nauczyciela · i obrońcę li · t K •k 
)i<- )i C CCCIC'.OC::c::;> OCCDC::CCJCIQI Ol:lCOOOCJCO C)QOCJOOoOOC>r.><XlOOOOOOOIX•..oooocoooocu.n WSzystkiCh prostych ludzi D:l ŚWie Oraz CZlllC reprezen OWally cen. omun1 at 

cie, dla uc7,czenia rocznicy Wa- tralny aktyw związkowy Zarzą-

Ambasador Wierbłowski piętnuje w ONZ 
ogresywnq politykę imperialistów USA i W. Brytanii 

FLUSHING MEAJ>OWS (PAP) - skiej domagać się pomocy ·wojskowej 
W toku końcowej dt\baty na plenum dla Niemiec Zachodnich. 
Zgromadzenia Generalnego ONZ nad Polslrn, jako pierwsza ofia1·a agl'e­
rachleckimi propozycjami pokojowy- ~ji hitlerowskiej i sąsiad Niemiec -
mi, wygłosił obszerne · przemówien~e oświadczył ambasador Wierbłowski­
szef delegacji ... pol~kiej - ambasador ma pe~ne prawo stawiania jasno tej 
Stefan Wierbłowski. sprawy. Polska ma prawo przestrzec 

szych urodzin · zobowiązujemy się dów Głównych i ORZZ. W dniu 9.12. br. o godz. 18.15 w 
do starannego i oszczędnego go- bł Centralnej Szkole PZPR odbędzie się 
spodarowania w swoim. pi:zedsię- nterwencja opinii pu icznej ogólno-łódzka nara.dii. wykładowców 
biorstwie, które przysporzy pań- uratowa"a Glezosow·i z'yc·ie kurs6w partyjnych z następującym 
stwu ludowemu w'-iclomilioaowe 1' porządkiem dziennym: 
oszczę:lno;:)ci. BUKARESZT (PAP) - Radio 1) Referat n. t. '„życie i działalnośe 

Przodownik 11racy „Pafawagu". ob. Wolnej Grecji donosi, że pod nacis- Towarzysza Józefa Stalina" wygłosi 
Dylewski, składając swoje zobowią- ~ie!11 pos:ępowej op~ii . publicz~ej wicedyrektor Centralnej Szkoły PZPR 
zania wykc.nania normy w 220 pro:!., swia~~· k:i;ol. Pa.weł zannemł n:i- dozy- tow~ Derler. 
mówi: we.tnie w1ęz1eme karę sn11erc1, wy- 2) Sprawy organizacyjne. 

Podjęcie zobowiązania uważam ~ierzon!! Manoli~owi Glezosowi, g:ec Obecność wszystkich wykładow· 

Wierbłowski popin:ł propozycje ra- przed konsek~encjami polityki anglo • 
dzieckie, przeciwsta}viając polityce amerykańskiej, podsycającej i hodu· 
anglo-amerykańskiej, sprzecznej z jącej niemieckie tendencje rewizjoni­
zasadami Kai-ty ł{arodów Zjednoczo- styczne. 

za hold, złożony 'Vielkiemu Wo- ktemu ~haterow.1 naro~owemu, ofiar ców kurs-ów partyjnych bezwzględnie 
dzowi 111iędzynarodowego proleta- nemu działa~zowi greckiego. ruchu 0 • obowiązkowa . 
ria1u i Przyjacielowl ludu poi- poru. Manohs Glezos w ma~u 1941 r. KOMITET ŁODZKI PZPR 
skiego. Wiem, że zobowiąza_nie to I zerwał. z. Akr_op~lu ~l~gę hitlerowską , 
będzie moją maleńką cegiełką w i wywiesił na Je) m1eJsce flagę grec· Wyt:ział Propagandy 
dziele utrwalenia pokoju na świe- k,. Oświaty i Kultury 

nych .:.._. konsekwentną politykę po- Jeżeli przedstawiciele bloku anglo­
kojoVl'.ą -ZSRR, który już po ofi::jal- nmery!cańskiego wyobrażają sobie, że 
nym oświadczeniu, zarówno radziec- przez s;i·stematyczne wypaczanie fak­
kim, jak i amerykańskim, że ZSRR tów i oświadczeń zdołają Wprowadzić 
posiada broń atomową, wystąpił na w błąd opinię publiczną świata i gło­
nowo z żądaniem zakazu broni ato- sować przeciwko radzieckim propozy­
mawej i domagał się zebrania przez cjom pokojowym bez zdyskredytowa­
ONZ. informacji · o wszelkich rodza- nia się w oczach 'pokojowej opimi 

J·aeh br .. ~ni, co stanowiłoby wstępny świata - to należy im przypomnieć 
znane zdanie wielkiego prezydenta 

krok do rozładowania sytuacji. amery'kańskiego Abrahama Lincol-
Narzędziem · agresywnej polityki na: 

anglo-amerykańskiej jest pakt ~~ „Zawsze można oszukać część lu-
dzi, przez jakiś czas można oszuki­

lantycki, precyzujący zobowiązania wać wszystkie~ ludzi - ale nie da się 
wojskowe jego sygnatariuszy. oszukiwać wszystkieh ~awsze i wszę­

Polityka USA stworzyła taką at- dzie" - tyl)1i oto słowy zakończył 
mosferę, w której Adenauer odważył ambasador Stefan Wierbłowski swe 
sit w wYwiadz.ie dla pra11y amerykań- I przemówienie. 

cie, o który pod przewodnictwem .I <>~«X>O<:>O<X>O<:>O<X>O<:>O<>CK><:>O<>C><>OO<>~ 
!:t·~r~!;lina. walczą miliony lu- W czwartek, dnia 8 grudnia br. o godzinie 9.30 w sali 
' ~; • * teatru „Lutnia" ul. Piotrkowska 243, odbędzie się 

MOSKWA. - Dzienniki radz~eckie NARADA ŁÓDZKIEGO I WOJEWÓDZKIEGO AKTYWU 
w korespqndencjach własnych z War 
szawy oraz w depeszach TASS do· PARTYJNEGO 
noszą o szerokiej fali współzawod- poświęcona 

nictwa socjalistycznego, jakim polski ostatnim uchwałom Biura Informacyjnego Partii Komunistycz· 
świat pracy wita 70·lecie urodzin J . nych 1 Robotniczych. 
Stalina. 

„Prawda" stwierdza, iż przygoto· W naradzie wezmą udział przedstawiciele Komitetu Cen~ 
wania do obchodów dnia urodzin Jó- tralnego Partii. 
zefa Stalina przebiegają w Polsce 
pod znakiem zaznajomienia najszer­
szych mas z życiem, walką rewolu­
cyjną i ofiarną działalnością wodza 
i nauczyciela całej postępowej ludz­
kości - Generalissimusa Stalina ,., 

Wstęp za karłami uczestnictwa. 

KOIDTET WOJEWóDZKI KO.llfiTET ŁóDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 

<><><><>OO ~·-



lir. ! -
zw·ycię·stwo nigdy nie .Przychodzi samo 
lrzeba je 'Wy'Walczyć 

Na starej faszystowskiej drodze 

Przemówienie wiceministra górnictwa ZSRR~ Towarzysza Onilci wygłoszone w Sos(Jowcu 

Górnicy polscy obchodzą dziś swe 
tradycyjne święto. 

„Dzien Górnika" obchodzony jest 
w '!ym roku w warunkach wzmo­
ronego rozwoju przemysł Polski 
Ludowej, co znalazło w raz w 
pnz.cdterminowym wykonaniu 3-let 
niego planu gospodarczego. 
Pnemysł węglowy - co prawda 

- nic wykonał jeszcze całkowldc 
planu trzyletniego, ale, jak wiado­
mo, górnicy wydobywają obecnie 
już ostatnie tony węgla w ramach 
teco planu i do końca roku dostax­
czą państwu jeszcze miliony ton wę 
gla ponad plan. 

Górnicy radzieccy 
osiqgnęli już poziom 

wydobvcia zaplanowany 
na rok !950 

3 miesiące temu, w dniu 28 sierp­
nia, górnicy radzieccy obchodzili 
również swój „Dzieii Górnika", k tó-
1·y świ1:cili przez znaczne przekro­
czenie zobowiązań socjal 'stycznych, 
podjętych wobe(' '.fowarzysza Stall­
na na początku bieżącego roku. 

Cieszę si~. że mogę Wam rów11ież 
zakomunikować, że górnicy radziec 
cy, wo.leząc VITaz z całym narodem 
radzlerkim o pn:e<lterminowc wy­
konanie powojennego planu pięcio­
letniego odbudowy i rozwoju go­
spodarki narn<lowej naszego kra.fu, 
osiągnęli już poziom wydobycia za­
planowanego na rok 1950. 
Osiągnięcia te nie przyszły same 

przez się. Zdajecie sobie dobrze 
sprawę z tego, że zwycięstwo nigdy 
nie przychodzi samo, że trzeba je 
wnvalczyć. I górnicy radzieccy WY­
wa.lczyll to zwycięstwo w wytrwa­
łej pracy nad rozkwitem swej i-o­
c,Jałistycznej Ojczyzny. 

.Wojna poczyniła olbrrzymie szko­
dy w przemyśle węglowym Zw:iąz­
ku Radzieckiego: setki koPalń, któ­
re dawały po'nad 100 milionów ton 
węgla rocznie, zostały wiszczone. 

Powojenny plan pięcioletni za­
wierał kolosa.lny program odbudo­
wy i rcnwoju przemysłu węglowe­
go. Chodziło nie tylko o osiągnięcie 
przedwojennego · poziomu wydoby­
cia węgla, ale również o przekrocz-e 
nie tego ipoz1bmu 'tl' 51 próc. 

Partia Komunistyczna, Rząd Ra­
dziecki i Towarzysz Stalin -0&obiście · 
poświęcają ogromną uwa.gę odbu­
dowie i rozwojowi przemysłu wę­
glowego. Na przykładzie odrodze­
nia Donbasu j Moskiewskiego Za­
głębia Węglowego widać w całej 
pełni troskę Partii o przemysł wę­
glowy. 

Na marf!.inesie 

I mętnej wodzie 
.Jak już donosiliśmy pokrótce, 

mała środkowo-amerykańska re­
publika Panama ma w obecnej 
chwili aż - trzech prezydentów, 
zamiast jednego, przewidziane­
go konstytucją. 

Jedna z licznych walczących o 
władzę w tym kraju partii zmu· 
siła w k01\cu listopada do nstą­
piPnia dotychczasowego prezy­
denta - Chanisa, po czym jego 
funltcje obj4l wiceprezydent 
Chiari. Po paru dniach jednak, 
najwyższy sąd Panamv ·doszedł 
do wniosku, że konstytucyjnym 
szefem paóstwa jest nadal Cha· 
nis. To orzeczenie nie podobało 
slG przedeż.„ szefowi policji pa­
namskiej (I), który urządził tzw. 
rewolucję pałacową i proklamo· 
wał jako prezydenta - dra Aria­
sa, kandydata na to stanowisko 
podczas ostatnich wyborów. 

Historia o trzech panamskich 

w dniu Swięta Górnika 
Górnicy Donba~u w niezwykle zna(.'lz.nego polepszeni.a warunków 

krótkim terminie, kończa cafkowi- życia i kultury górników. 
tą odbudowę Zagłębia Doni1:lckieJO, Czyż nle jest l.'2eczą jasną, że re· 
w którym wydobycie węgla, osiągnę allzacja te«o rodzaju uchwal jest 
Io już niemal poziom przedwojen- m&iliwa jedynie w krajach, które 
ny. wkroczyły na drogę budowy soda· 

Tak samo pomyślnie postępuje Uzmu? 
rozwój Zagłębia Kuźnieckiego, Ka- W polskim przemyśle górniczym, 
ragandskiego, Uralskiego i innych. skończono raz na zawsze z rue-

Radzfocki przemysł węglowy u- odłącµiym kompanem kapitalizmu 
zbrojony jest w pr.i;odującą. techni-1- bezrobociem. Polski górnik jest 
kę. Możemy słusznie szczycić się pewien jutrujszego dnia. 
tym, że w dziedzinie uwpatrz~nja „Karta Gómika'~ przewiduje od­
technionego radziecki przemysł wę l znaczenie orderami i medalami za 
glowy przechodzi obecnie do jeszeze długoletnią. nienaganną pracę pod 
wyższej klasy. Wyprodukowane o- ziemią. Oznacza to, że sam fakt pra 
st&tnlo kombajny węgfowe, wrę- ' cy górnika pod ziemią mnżany .fest 
bówki, ładowarki oraz inne maszy- przez R~.d za specjalny wyczyn go­
ny górnicze umożliwiają. zakończe- dny wyscklej n:i1rody. 
nic programu całkowitej mechani- Powl.ed7..cie więc. polscy górnicy, 
zacJi wydobycia węgła I llkwidacji inżynierowie i techn!cy, jak naldy 
ciężkiej pracy ręcznej ręba.czy i la- pracować po powzledu przez Rząd 
dowaczy. tego rodzaju uchwał? 

My, górnicy radzieccy, po przyję­
ciu przez nasz Rząd jeszcze w 1947 
r. analogicznych uchwał o ulrach i 
przywilejach dla pracownłk6w prze 
myslu węglowego, odpowiedzieliś­
·my znacznym zwiększeniem wydo· 
bycia węgla. i wYdaJnM~ pruy. 
życzymy również Wam, drodzy 

przyjaciele, sukcesów przy wykona· 
niu planu 6-letni~go oraz przy 
przedterminowym wykonaniu pla­
nu wydobycia. w(łla w roku 19:SO. 

Nlt:C)h żyje pełen chwały oddzlAI 
klasy robotnlcze1 - górnicy polscy! 

Niech iyje nierozerwalna przy­
jaźl1 polsko - radzieeka! 

Niech iyje Prezydent Ludowo -
Demokratyl"znej Pt>lskl Bole• 
sbw Bi~rut! 

NieC'l1 iyje Wódz i Nauczyciel Na· I 
rodu Radzlecldego - Wielkł Ge· 
nlusz ludzkości - ~nerall<!simus 1 
Stalin! 

•I 

Szczególną U\vagę poświęca się w ------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

~~~::it~;~:J~~~::~~~~o=~~~1~ 6o'rn1·cy - w p·1erwszych· szeregach bo1·own·1k'-w stach i csiedlach górniczych. W jed U 
nym tylko 19·18 r. oraz w ciągu li) 

miesięcy roku 1949 zbudowano o-ko- walczących 0 soc,·a1i·zm w Polsce Io 10 milionów metrów kwadrato-
wych przestrzeni mieszkalnej i tyl-
ko w 1949 r. zbudowano pnnad 300 p • od CRZ l Al z d k• k d · • S budynków dla celów społeczno • r7emówitn'e przew nrczące.fi?O , tow. . awa z 1ego na a a em11 w osnowcu 
kulturalnych. Brncie. Gó„nicy! Przede wszvstkim I wlani. stoczniowcy, kolejarze, trans- W ja~. iej chwili zjawiła się Karta tuł11mi i honorami. Bo ta Polska to 
Dziś wiacei węgla niż chcę wam l>:·zekn;:ać gorące ·i Rer: porto\yey, ~?botnicy _rol~i i inni z~- ~6rnicza? . Karta Górnic~a i;Jnw~ła dz!eło naszrch. r~k •. wyni~ nas~ej 

'C deczne }Joz<lrowienia od Centralne) sługuJą. dz1;; na nnJwyzr;ze uznanie nę w chwlh, gdy koncząc 1 nadrabia- of.1arnej pracy l walki. Strzezmy Jej 
Wczoraj - a jutro więcej Riidy Związków Zawodowych. i najwy:i:~ze zaufanie Partii i RzQ.tlu 1 jąc W,'ikonywanie Planu 3-letniego. więc, jak źrenicy oka, pracujmy dla 

niż dziś! Wielki dzieii przeżywają. dziś gór- Ni~wątpliwie t?k· Zasłui:ują i .1!011ia· !łzykujemy s!ę do pierwszego . roku n?ej ile nam s!ł starczy, bqdźmy czuj. 
Górnicy radzieccy we współza- nicy polscy. Dzień ten zrodziła histo- daJą to zaufanie Rzidu 1 Parb1. Planu 6-letmego. Plan 6·letn1 to ?I na kn.01J1.11n1a, podszepty, ~ywersj~ 

wodnictwie 0 przedterminowe wy- ria. Historia, którą możnaby podzie- Czym więc tłumaczymy fakt, że blbrzym1 skok naprzód w rozwoju 1 sabotaz '"'.rog!l klasowego 1 nasła-
konanie powGjenneJ S-la.tkt stall- lić na dwa etapy. tylko górnicy otrzymują swą. Kartę? naszego przemysłu, naszej go~~odar- nych. a?ei;itow 1.m?e!lalls.ty5zn~ch_. 
nowskiej, pomna.żają chwałę pracy Pierwszy -:- to walka klasy robot- Dwie są tego przyczyny: k1 narodowej, sk?k w przy~zł~sc zna· W1d1nehśmy J_uz. l wc1l!z .w1dz1my, 
górniczej i niosą chlubnie aztanda.r niczej z burzuazj~ o władze, o obs· f Odbudowę Polski z ruin i l\ł !'am dokt.adnk~e, bo '!1d1~1aną w że dr

6
o.&a ?o sbOCJadhzmu dme Je~t 11;1sła-przodująccgo oddziału klasy robot- lenie jej panowania. 1'o t'!' walka, zgliszcz oparliśmy i m9'gliśiny łi:raJn . zwycięs l!fO. soc1a izmu - na i· zanu, o roga o- S~J• izmu 

niczej ZSRR. którą z~a Czer-trnne ~alfłębie. oprzeć przede wszystkim 0 '\Vęgiel; w Związku Radzieckim. to w~Ika. klasowa, z wrogiem. nie 
W drzieje walki :naszego narodu o Druri - to walka JUZ po wyzwo- także budowa podstaw socjalizmu w Czego, towarzysze, trzeba ażeby P.rzebieraJącym ": ~rodkach, to wresz-

przedterminowe wykonanie powo- leni~ naszeg? kraju przez bohaterską. p!anie 6-letnim, uprzemysłowienie dla realizacji Planu 6-letniego dać cie w.alka z częsciowym je.ucze za• 
jennej 5-latki, górnicy wpisali nie- Arn~ię Radzieck11, walka 0 ugrunto- kraju, budowa pełnego ustroju socja- krajowi, naszej gospodarce narodo- cofaniem w naszych własnych szere· 
mało pełnych chwały kart. wanie władz>: ludowej, 0 odbudowę listycznego oprze się znowu przede wej, tyle węgla, ile będzie ona wy- gach. • 

Górnicy radzieccy, pracujący dla kr!ju,, !' Wftriel dla odbudo\\;y, 0 WY· wszystkim o węgiel, bo węgiel to magała? Dla tego celu tworzyć trzz- n Le~z na~za klasa, r~b!>tnicza poko· 
swojego własnego państwa, to zna- dainosc. pracy. , podstawowy prndukt dla ~ytwarza· ba wszędzie brygady zespołowe w a '\\ szelkie trud~t?sci 1 ~rze~zkod7, 
czy - dla. samych siebie, wzmaga- Drugi etap, towarzygze, ma row- nia. wszYstkich innych produktów górnictwie, podnosić na coraz wyż3zy pokona, bo jest dzis jednolita i zwar· 
Ją coraz energiczniej swą walkę 0 nież swo.i~ historię, historię stosun- ' poziom współza'l\'odnictwo pracy, no· ta, pokona, bo dziś tna jednolitą, 
to, by dzl~ dać Ojczyźnie więcej ku "'Órników do Rządu Polski J.-udo- 2 Dlatego, źe zawód górn.icz7 to watorstwo i racjonalizatorstwo, wal· zjednoczoną Partię, związaną więzią 
węgla niż wczoraj, a. jutro _ wię- we(i stosunku Rządu Polski Ludo- szczególny zawód. Otacza go czyć 0 wykonywanie i przekraczanie ideową z Wielklł Partią Bolszewików, 
cej niż dziś. we.i do górników. sentyment i legenda pokoleń, wyro- nor~, podnosić wydajność pi;;u;y, ła- Wielką Partią Lenina - Stalina, 
' .:Pracownicy p.rzemys.łu węglowe- z początku górnicy dawali węgit-1, słych w nieckach węglol\I~· Górnik mai I wszelkie zaskorupiałe formY, Partią, )<tórej przewodzi J6~ę( Stalin, 

go Związku Radzieckiego prncują a Rząd nie nióg'ł im. dawać tyle, ile to jakby żołnierz frontó\iry. 1tóini 6" nawyki myślenia i poglądy, łamać je Wódz m1rdzynarodowej kluy robot­
\\{ytr\vale nad wykonan;em z.adan:a, by chciał i ile iiię im .naleiało. Na- o4 j'lnych ż'łtnierir tQ, i~ clła niego inicjaty~ . oddoln\, . nie n.arzuctH\~ niczej ! (Długotrwałe ok\ask'i. 
które postawił przed nimi nasz stępnie górnicy dawali coraz więcej wojna nigdy się nie kończy, wojna znik11d, ale twórczą, rewolucyjną ini- wsz)•scy wstają z miejsc - sala 
Wódz i Nauczycie·) Towarzysz Sla- węgla, a Rz4d dawał cor!lz wię("ej z przYrodą, ślepł i okrutn,, karz11e11 cjatyw;i najlepszFh, najbardziej skaD;duje Sta;li~)1 bo. śmia!o wzoru-
lin, a mianowicie nad "LWiększeniem górnikom. Ale klasa robotmcza z kła górnika surowo za każdy jego nie· ti"·iadomych górników. je się na dosw1aaczeruach 1 wzora~b 
wydobycia węgla w cłlłfu najb!ii- fi;/ uciskanej i wyzyskiwanej w opatrzny krok, za kaidą jego nie- krn.ju zwycięsk~ego socjalizmu 
szych trzech pięciolatek do 500 mi- Polsce kapitalistyczno-obszarniczej, ostrożno-ść. Węgla było potrzeba, jest Wasza kopalnia dała wzór. Pierw- Zwuizku Socjalistycznych Republik 
lionów ton rocznie. stała się w Polsce Ludowej klasą potrzeba i będzie potrzeba. W{!gie1 ~za wykonała plan. Dlatego przecięt- Rad i korzystR z pomocy tego kraju, 

• sprawując~ władzę, a Rz~d Ludowy to jedna z podstaw budowy socjaliz- na zarobków u was była wyższa, dla- pokona, bo w walce, nauce i pracy Zyczvmv Wam nowych powstał jako Rząd wykonujący tę mu i po··tępu, dobrobytu. kultury tego dzhs z rąk Prezydenta Polski rośnie jej 11oziom uś~iadornienia po-
sukcesów w walce nową rolę klasy robotniczej w jej t szczęścia mas pracujłcych. . Ludowej wasza kopalnia otrzYmuje lityczne1rn, krzepnie jej duch bojowy 

o Pian 6-letni imieniu i w jej interesie. Toteź gór- Na~i irórnicy dowiedli, że są pełni ~~~~YY!~ze ()([znaczenie - „Sztandar i w~la zwycię3twa. 
Górnic 'ls . . Hicy sbrali się wykonywać i prze- świadomej woli dać krajowi trle wę· Niech żyje nasz sławny górniuy 

~ po cy, po pomyslnym kraczać plany, a lfaąd staral się r.;prn gla. ile bfdzie trzeba. Dlatego idł Jesteśmy, towarzysze, cała brać stan! 
~Yk?namu .Pl~nu 3-10~ni:go, ~t"ZY-J wiedliwi•', na ile go stać było przy i pójdą do zawodu górnicie~o naj- górnicza wraz z całą klasą robotni- "Niech żyje Polska Ludowa I Jej 
s ąpią za m1t;siąc d.o irozwiązanla no c.clbudo"" ie Pol~ki, wvnagradzać gór- lepsi ludzie klasy robotniczej. ma!! czą szczęślhd, ie dożyliśmy cza- braterski sojusz ze Związkiem Ra-
wcg<? zna~z~ie większego. 7..adania, lników. ' P"acującyth, by spełnić swój obowią- sów, kiedy w Pol;;ee naszej, Ludo- dzieckim! 
~-lmia.n~wicie - wykonania. pl~nu . Aż przyszła Karta Górnicza. Co to 7.ek, tiy eyskać chwałę zawodu gór· wej Polste, nagradza się pracę naj. Niech żyje PrezYdent Polski, To-
do etrue00• pla~u ro~woju 1 odou- jest Karta Górnicza? Karta Górni- niczego. wyższymi orderami najwyższymi ty- wanysz Bolesław Bierut! 

wy_ pr~em:s u w1:g owego. . c·zn to: 1) wyraz najwyż~ze1rn uzna· 
NaJ:waznle3szym wydarzeniem w 

1 
nia Partii i naszego Rządu Ludo~ve­

i_pol~k1m. p1:z~myśle węglowym i w 1 go dla czołowPgo oddziału klasy ro­
zycm go_rmkow są uchwały Rządu I hatniczej, dla µol.~kieh ;zórników i 2) 
o _przywlłe~ach i ulgach dla łfÓrnl- wyraz n:1jnyhze~o zaufania do gór­
k?w oraz sro~kach dl_a zabezpieczc- ników. :te. jak dot}l'hczal', nigdy 'lie 
ma ~ykonania 6-lctmego planu ro- 17.a\\ iodą kla"Y rol>otniczej. ma" pra­
ZWOJ\J f odbudowy przemysłu wę- cul:icych i Pol ki Ludowej w nielat· 
glowego. wym m:trszu do so~jalizmu. 

Dokumenty te pos!atlaja niezwy- Cży inne oddzialy nar;zej klasy l'o-
kłą wagę zaróv.:no dla dalszego ro- l•otnicz!!j, nasi sławni hutnicy. me­
zwoju wydobycia węgla, jak i dla talowcJ', włókniarze, chemicy, budo-

lJroczysta inauguracja roku akademickiego 
Sląskiej Aka~emii Lekarskiej im. ~. W a ryńskiego 

w obecności Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
ZABR~E (PAP) - W <l?iu 4 bm. I f'llą~kiej Aka~e~ii Lekarski<;j i?1. Lu- I ":alę Domu Hutnika wypełrliły szc7.el-

odbyła __ ::.1~ w Zabr~u podmosła uro- dwi;c!l Warynsk1~go .w Rok1tm(y. nie rze.sze studentów i przybyli go-
czysto~{c mauguracJ1 roku ~zkolnego Wielką, odśv:1ętmc przystrojom} 8cie. 

___ N_a_u_k_a_S_t __ a_li_n_.a __ o_P_a_r_ti_i ----Jr 
II. 

prezydentach, niewątpliwie gro- J. Stalin _ „O odchyleniu 
teskową, ma przecież ~Jlqbszy 

by kolosalne wzmocnienie żywio­
łów kapitalisty<'zn;l·ch w nasz:rm 
krajq. A co oznaua wzmocnie­
nil· żywiołów kapitalistycznych w 
naszym kraju? O znacza osłabie­
nie dyktatury proletariatu i spo­
tęgowanie szans przywrócenia ka 
pitalizmu. A więc zwycięstwo od 
chylenia prawicowego w naszej 
partii oznaczałoby dojrzewanie 
warunków, niezbędnych dla przy 
wrócenia kapitalizmu w naszym 
kraju". 

trzeba rozwijać w niej czu,ipość, nie „Na.leży umać za pewnik - pisze 
11alriy jej usypiać, 1"'12 trzeba uiny towarzyaz Stalln - że tm wyż.ny 
mywać j'l w stanic · pogotowia. bo- j~t poziom polityczny i uświado-
Jowego. nie należy jej rozbrajać. 1 1 

Ciszę oczekiwania przerywa burza 
cklasków, gdy wśród szpaleru, utwo­
rzonego przez studentów i pielęgniar· 
ki, pojawia się Prezydent Rzeczypo­
~politej - BOLESŁAW BIERl;T, 
w otoczeniu premiera JóZEFA CY­
RANKIEWICZA, ' ministra zdrowia 
dr. TADEUSZA MICHEJDY, prze­
wodniczącego CRZZ A. ZA W ADZ· 
KIEGO. 

sens i znaczenie. Panama jest prawicowym \v WKP(b)". 
państewkiem małym, gospodar· Z przemówienia na Plenum KC 
czo słabym, kulturalnie zacofa- WKP(b) w kwietniu 1929 r. (Za-
nym. Na swoje raczej nieszczę· gadnienia leninizmu. wyd. ,K~iąż 
ście, niż szczP.ście, leży w „ne· ka" 1947 l'. str. 202 _ 246). 
wralgicznej" strefie Ameryki i Są to dwa przemówienia. w któ 
ze względu na kanał panamski 
jest przedmiotem szczególnych rych Towarzysz Stalin ch araktery 
„zainteresowań" ze strony impe. zuje źródła prawicowego odchy-
rinlistów i militarystów USA. lenia w partii. 
Toteż - ekonomicznie Panama „Odchylenie prawicowe w ko-
siedzi w kieszeni jankesów, któ- mtmizmie w warunkach kapitaliz 
rzy ponndto utrzymują na tere- mu oznacza tendencję, skłonno&ć 
nie tego kraju liczne własne ba- pewnej części komunistów, wpraw 
zy morskie i lotnicze. dzie nieskrystalizowaną i bodaj 

Od dawna wiadomo, że mętna jeszcze nieuświadomi.~mą, lecz mi 
woda jest warunkiem sprzyjają- mo wszystko istnieJ' ncn skłonność 
cym dla połowu. Mącenie a tmo- „ „ 
sfery politycznej, np. przez stwa do odejścia od rewofacyjnej linii 
rzan!e jednoczesnego „funkcjo- marksizmu w kierunku socjal-de 
nowania" trzech prezydentów, m.okracji". 
sprzyja, oczywiście, wszelkim „Odchylenie prawicowe w ko-
„operacjom" imperialistów na muniźmic w warunkach rozwoju 
terenie Panamy, umożliwia im radzieckiego, gdzie kapitalizm jest 
nies~rępowaną i wszechstronną już obalony, lecz gdzie nie zc.staly 
eksploatację kraju. jeszcze wyrwane jego korzenie, 

Rywalizacja trzech prezyden· d j 
t6w, wytwarzająca niesłychany oznacza t en enc ę, skłonność pew 
chaos w stosunkach państwo- nej części komunistów, wprawdzie 
wych, jest wodą na młyn pół- nie skrystalizowaną i bodaj jesz-
nocnych „opiekunów" Panamy. cze nieuświadomi-Oną. lecz mimo 
Nie trudno odgadnąć, kto odsu- wszystko istniejącą skłonność do 
nął stawidła, by ta mętna, gwał- odejścia od generalnej linii naszej 
Łownie rwąca woda popłynęła partii ku ideologii burżuazyjnej". 
we „właściwym" kierunku. „Zwycięstwo odchylenia prawi J1------------B ... o .... _..z _cow~go ~ naszej partii OZl!~czało-

J. Stalin - Referat sprawO'Zd:iw­
ezy na xvn Zjeździe pąrtli o dzia­
łalnośd KC WKP(b) 26 stycznia 
193ł r. (Zagadnienia leninizmu, wyd. 
„Ksią.ika" 1947 r. str. 4.31-ł50). 

W referaC.:c sprawozda\\'czym o 
pracy WKP(b) towarzy.;;z S'dl"I 
podsumował wyniki h:• ory::znych 
-zwycięstw partii. zwrc:ę·tw soc!'l­
lizmu w ZSRR. 

Mimo, ie zwyciężyła ger.era~;1ll 
linia partii. Y.! zwyciężyła polit.:,ka 
uprz.emy;;low!en.ia kro ' u, polHyka 
powszechne.i kolekt.ywi.z.acji rol:.1!­
ctwa i na jej fali likwidacja ku­
łactwa jako klasy, towarzvsz Stalin 
ostrzegał, że walka b:r-najmniej nie 
jest jeszcz~ .zakończona. Chocia.l 
v.'Togowie zostali rozgromieni, lecz 
resztki ich ideologii żyj1\ i nieraz 
dają znać o sobie. Stalin podkreśW 
ze sz.czególną s!łą koni- ~7.ność 
wzmożenia w tych warunkach ezuj­
ności part.ii: 
_ •• Nie należ:v uspakajać J>artiL lecz 

lecz trzeba Ją uzbrajać, nie demobi· m en e marksisto\Vl>ko - lenlnow-
lizować, lecz utrzymywać ja. w sta- $kle pracowników jaklejkGlwlek 
nic m<>biliz;Leji w eelu ur.ieezywi- dziedziny pracy państwowej i par­
stnienia dm~icj pięciola.łld". tyjnej, tym wyższy jest poziom sa-

Towrtrzysz StaEn specjalną uwa- mej pl'&-Oy, tym bardziej jest una 
gę pośw:ęca zagadnieniom kiero-.v- owocna, tym większe są wyniki 
nictv.:a organizacyjnego. · pracy i, przeciwnie - im niższy 

„Gdy już dJlna jest słuszna. linia Jest poziom polityczny i uśwlado· 
- mówi towarzysz Stalin - ~dy mienie marksistowsko - lenlnow­
Jnz dane jest słuszne . rozwi~nł~ skie pracowników, łym mll'iliwsze 
Zll.l'adnlenla, powod%enie sprawy jt.St fiasko i niepowodzenie ich w 
zależy 011 pracy organb:acyjneJ. nd pracy. tym moollwsze Jeat wyjalo­
~rganizacjl walki o wcie1enie w ży- wienie i prze.rodzenie się samych 
cie !inii partii, od właściwego do· pra.ccnvników w ogranlc7'Alnych ma­
bc.ru ludzi, od konttoJi wykon1nia łortkowych praktyków tym m:n11w 
uchw:ił organó".' kierowniczych. W I· sze Jest Ich zwyrodnlenle. Można 
przeciwnym razie powstaje ryzyku, z cal- pewnością powiedzieć że 
że słu!!ma linia . pfilrtii . i_ s1un11e I rdyby~my woiau wychować 'pod 
uchwały mogą byc )>nwnme nara· . ,..·1gl.;dem ideologicznym nasze Ka· 
ż1me na szwank. Co w: cej: gdy jui I dry ze wuystkich dziedzin prac:v i 
dana je•t t'lu_i.:.ma. linia poll1yczm1. potrafili tak .ie zahartować pod 
Praca orga.mzacyJna de-tyduje o Wzl!l'l~em politycznym, by moilv 
'Yszystkim, również I o Io. ie ~amcJ I slę one swobodnie or.lentować w sy·­
lmll pollt!cr.nej - o jej rea.Uzarji tuacji wewnętrmej 1 iniędzynari· 
albo o JeJ b~llkrul'twlr'.'. '! dowej, gdyby~my zdol:tll uczynić 

· • or, "' z nich całkowicie dojrzałych ' mark-
J. Rta.Jln - Referat @,prir.woula~·- sistów - leninowców, umiejących 

Po powitaniu dostojnych goisc1 
przez rektora Akademii, prof. Nowa­
kowskieJ?:o, i przedstawiciela młodzie· 
;-y akademickiej, studenta Grausego, 
zakończonym gorącymi okrzyk:lmi na 
cześć Prezydenta RP, wśród goricych 
owacji na trybunie stan11ł w trady. 
cyjnYm stroju górnika przodownik 
pr11cy k'>palni „Pstrowski" - Julian 
Wójcik, w pl'ostych słowach mówiąc 
o ścisłym zespoleniu klasy robotni­
("zej ze studiującą młodzie:l:ą. 

Obszerne sprawozdanie o osiiagnię­
ciach polskiej służby zdrowia złożył 
Prezydentowi RP minister zdrowia 
dr Michejda. 

Po przemówieniu ministra zdr o-
wia, gdy na trybunę wszedł Prezy. 
dent RP Bolesław Bierut, entuzjazm 
zgromadzonej młodzieży osiągnął naj 
więk:;ze nasilenie. Studenci stoj4c, 
wśród żywiołowych oklasków, wzno. 
i;ili okrzyki na cześć Dostojnzgo Go­
ścia. 

{Przemówienie Prezydenta RP po­
dajemy na str. 1-ej), 

czy na. XVID Zjeździe Partii o dzia- r0'..:wią1ywać · bez poważnych blę• 
łalno.śc-i KC WKP(b) 10 marca :S;i9 dów sprawy, dotyczące klcrowni­
r. (Zagadnienia. łenlnlimu, wyJl. ctwa krają ~ to mlellbyśmy wszyst 
„Ksłąika" 194'7 r. st.r. 543), kie dane po temu. aby uwa.iać' ze Po przemówieniu Prezydent Bierut 
, W S\~ym i;eteraci~. tow~rzys~ Sta- dziewięć dzie~llł:tych wszysiklch 'na- i członkowie Rządu złożyli swe pod-

Ln J?od.<reśLł .ogr01„aą \\agę i zna- I szych z~a.dp1en zostało rozwląza- pisv w księdze pamiątkowej 
czerue propagandy partyjnej i wy- nycb. Rozwiązać zaś to zadanie bez- • • • 
chowai.;ia ma1·ksisto':""!to - leni- 91>tzecznle możemy, posiada.my bo-1 Uroczystośc zakończono odegra. 
nowskiego praoowrukow ~ratu -wiem wszystJde środki 1 możllwo- nitm Hymnu Państwowego i Jbmna 
.oartyin.eizo. · _ści, niezbedne do Je&'o l'ozwill/la.tliJI.."- .Młodxi~y~ 



Nr 336 Str. 3· 

Wzmożono proco przyśpieszy .. marsz. Polski. do Socjalizmu 
~~~~~~~~-!„ . 

„· Hold roh.otnikó-w łódzkich 
dla Wodza mas pracujących śmiata USA-hib 

:::::c~ ooooonoooooocx>:xoxc:coccc:iocoococaooc :J::: "'°'3C •en:'!! : : ": c ce c 

-fl 
Thomas 

Zbiorowe i . i n d y wid u al n e z o b o w i q z a n i a T/7 drulrou•anej prze:r. nas p01.cfo.ści z życia po:osr.ających pod brytyjskim. 
ucishiem 1~ola11kilnym Indii /)t. ,,/\'iebe:r.piec.::11y zbieg" często, gęsto :::naj<lrijemy lll'Yo I • d • T • J st •I• slur.co: sahib. Sł.0010 to w .ięzyl.-it .Hindusów mac~ - pan. Sal1ibami są, OCZCZ9 ' • ecie u ro Zł n o W'. • a ID a oc::yu:iście, jedynie 11r:iedstawicicle Anglezi Savkar-przedstawiciele kolonia! 

~ 11ych wład.:: angielskich. Do nich należy panowanie nad niewof.nicz:q masq 

N odbyt d . 1· D .ak I k I . Załoga PZPB N'r 6 tubylców, w ich roku spoczyi.m los ż,-cia i śmierci hinduskich poddanych, a ym oneg aJ w sa i o· Wl '· -s.zy se retarz organiza. cji.' mu, zawierającym słowa serdeczne ' 
K lt b 

· ł · PZPB oni sq tymi, kwrym ludność lwlonii winna oddau"<ZĆ „cześć boską.„". 
mu u ury ze raruu za ag1 partyJneJ tow. Lewandowski l go uczucia dla Wielki" "'go Wodza d • · 
N 1 

. b kł ds . 1 -..l "' po e1mu1e Jak zapewnia propaganda amerykańska ( i pozostające na jej :ioldzie „apa.· 
r , me za ra o prze taw1cie i prz~s~wicielka VI-go • oddział. u międTVnarodowego proletari"atu. li " żadnego z oqdziałów. Załoga ,,Ba związkow zaw. tow. WoJ118roWlCZ -.J • • zobowiqzania ruty" tzw. Zachodniej Europy) - niosą Stany Zjednoc:one Europie „wo i-0ść , 

wełnianej Jedynki" wykonała prze w serdecznych słowach złożyli za Poszczegolne oddziały produk- niosq „raj amerykański". 1'ylko, że psiakość, tak się jakoś dziwnie sldada, 
cież w terminie roczny plan pro· łodze podziękDwani.a za jej trud i cyjne składają ~bowiązania Zinie re i głębokie uczucia dla Związku :ie co który z przedsr.awicieli „VS.4 Savkar" zjawi się w Europie, U> zacho-
dukcyjny. starania przy wypełnianiu zobo· n:ające do podniesienia dobroby· ~~:!:~kiego i jego genialnego ~~t.~ ~ę i:,:~:s:~:~1~;n~:::t;:'~1tio;J;;;:;, Europejczyków jak „diakianoos sa• 

Wysiłek ten nie przyszedł łatwo wiązań. tu w Polsce Ludowej, którymi ucz l\'iedamw wlaśnie nas: delegat w ONZ, anibasador Wierbłoic~ki, w su:oim 
- jeszcze nie zawsze dopisywała - ~ysiłek W~z ma głębokie czą 70-cio lecie urodzin Tow. Sta- Podobne zebranie odbyło się w mocrmn i pięknym przemówieniri na plenarnej ~es# Zgromadzenia Ogól• 
organizacja pracy, lecz teraz gdy znaczenie rpolityczne - ipowie- łiu. PZPB Nr 6, gdzie dla uczczenia n ego · ONZ „wyciqgnql" m. irt. komic::mą sprawę - senatora anierykań.skiego 
~~~yso~~f~~~~ar~~e~J:i~'J·e ~śa_ dział tow. LewandowskJ. - nastę W d . . . . 70 letniej rocznicy u.rodzin Wiei- Thom<1sa. Thomas, jnlc wiadomo, :łoiył w ostat.11im, cza.sie „wi:yię" Szwecji. 

. tym . d z . . .. ziedZJ.nle walki o _poprawę kx"ego Wodza mas praCUJ'ącvch Sw·ec1'a, 1"ah tdadomo ( przynajmnie.i „statutowo" ra:ecz biorqc) nie jest jesz· miech radości i zadowolenia. pu1e on w czasie, g Y wią- "' I S 
k Rad · ki · Jak<>s~1 załoga p.rzędzaln_ i_ odp. ad- świata, załoga llCh\!"aliła następlt· tze koloni<~ CSA. A Tlumws zaciął sobie ;;; 11ią poczynać niczym sa 1ib. za· I jeszcze inny powód nadawał ze ziec wraz z państwami k _ t ł d -~ ~u /licet dostał, ie mu ,ęit• Szu:ed:i 1111 u/.icach nie kłaniali i w ogóle 11.ieu:olw 

Wyjątkową wagę tej podniosłej uro demokracji ludowej toczy na are· OWeJ ~os ~nowi a zmnie3szyc 0 ·I jące zobowiązania, zwiększaj4ce nic::1>j c.::olobiuwści nie oka:::~·irnli. „Kruqbr1ui hołota -- .~Jfrzytał iębami re· 
czystości. Cały kraj obejmuje fa nie międzynarodowej gigarityczną setek ~iakow 0 2 ·~roc. W NoweJ produkcję i przysparzająi:;e bo· p1<•z1mi<mt .,l.:SA S<wka„'· - zclemorali:::awane chamstwo - a11i gronia ::a 
la zobowiązań, podejmowanych ku lk k.. W . t Tkalm - ut>-.•orzyc dodatkowo 15 gactw gosoo,1ai·ce narodo\VeJ·. to .:: 1101•11e1· 1«aw im .. Warslialla nie clostanq!". 
czci 70-Iecia urodzin Tow. Stalina. wa ę 0 po · OJ. asza. praca Jes .... , 

k d d 
zespołów wysokiej jakości. Mlo· D d . · '>l Grozę sytuoc·ji poniel•.u:a ~ttm(ltrisko, jakie zajęła pmsa s::wed:;ka po Robotnicy i pracownicy ,,Jedyn- poważnym w ładem o ziela u· o ma arudnia przędzalnia . , b 1 • " - dzież No\vej Tkalni 0 30 procent ~ "' lfyjeź11=i1· „c/i;1kim10os lsa-hiba". Thomasa. Zamiast :gromie „tu r co«· .:a 

ki" pragną więc także w odpo- gruntowania pokoju. d _ . k .odpadkowa i średniqprzędna wy- brul. riale.it1r!.i czci dla 1·(1.fofo itielmoinego gościa - „u-iariat Thom4~" -
wiedni godny ·b d ' N i · po niesie ja ·ość produkcji swych -. o. , .. _ spos? · ac ;vyraz astępn e przewodniczący Ra- produkują o 10.128 kg. przędzy „µo111vlo11v upl.am1ih" - czy co$ w tym rod::.a.iu powypisyw<1li. 
s"':'eJ .m1fosc1 1 wdzięczności d~~ I dy Zakładowej odczytuje list, jaki brygad. ?j'owa Tkalnia zorgani· więcej. A -/P-! · Jakie moin(I! c~y tak .~i':ł pou:inni zac110wy1vać gr::ecmi i po-
w1elk1ego Wodza, chcą uwydatmc ł ł · .1 · ł • zuje 50 „wart stalinowskich". Pod 'rkalni'a odda 

0 37.0..,
18 

metro',,. slus:.ni J>óddani lwlot1ii icujci1& S(lrna? Zaprawdr powialltnn wam, że uic to wzmoiony1n wys!łkiem dla sweJ· ca a za oga postanowi a wys ac na " l l . l jęto również szereg zobowiązań . . . . . dziwiłbym się wccde, gdy by zii „karę" cal,a Szwecja nie ~ osta a się t 0 ,.ru· 
Ludowe3• OJ"czyzny. ręce Tow. Stalina. Gorące okla- w1ece3 tkanm Wykonczalma wy zmierzających do bezpośredniej · · · , · ju ameryTCl1ńshiego„ • . „~~-~~::~:.„~.:~.~::~.~~ ... ::::„~.~~:.„~~!„:~.~:~.:~.~: ... ~~~-~ .. ·~~~:.~.~~-~: poprawy warunków bytu załogi ~~:.czy o 76.946 x:ietrów więcej tka l ···-·•XlOOCXJ<'*"'"*"'. o" ~~·=:r>~oco:cw ~·.....vxww• . ...o„ ... ~. ~; !,ar:,l, "" 

e PZPB Nr 1. 

Pr~COWDicy DF I K WyclziałBezpieczeństwaiHigie NIEZAWODNY ORĘZ• I 
wzywaja do współzawodnictwa ny Pracy wykończy na dzień 21 · . . • 

grudnia łazienki, natryski i wan-:a ~~~!i par~~!~!~~1~~ię<l~~~!Pu!i~a~~?&ini- ~i~ !~:~~:~~: n~·s1;;!~~ren ~~~ Uchwały Ili 
ra objęła już niemal w!lzystkic orga- cjowaniu w111półzawodnict\va w szko- produkcyjne i zorganizuje szat­
nizacje partyjne łódzkich fahry1c, leniu, obejmującego przede wszy.;t;. nie. Wykończalnia uporządkuje 

Plenum umożliwiły uja'tYnienie przyczyn 
niedomagań produkcyinych przędzalni PZP B. Ńr 5 

urzędów i instytucji, wciąż jeszcze kim pełną frekwencję i punktualne . . 
wykazuje poważne brakL Do braków rozpoczynanie zebrań. cały teren, zbierze 30 tysięcy zło-
tych należą pr~de wszystkim: słaba Towarzysze z Dyrekcji Firanek i tych na TPD. 
frekwencja słuchaezy i niepunktual- Koronek -..yz~ają_ ?o wepółZ'awodni·. Złożyli również zobourh•zania 
ność rozpoczynania zehrań szkoleni<>-- ctwa w tf.1J dz1edz1me członków orga- „ .... 
wych. Dezorganizuje to akcję szko- nizacjł parcyjnej przy prŻedsiębior- ;pracownicy' Biura Głównego, po-
lenia i zniechęca wielu towarzyszy stwie „Motozbyt". stanawiając poświęcić niedzielę 
do nauki, stanowiąc powai:ną. prze- Spodziewamy się, źe słuszna 1niw d . . ' szkodę w stałym i systematycznym cjatywa towarzyszy -z DFiK wpro· 11 gru wa, nla. przeprowadzenie 
podnoszeniu póziomu ideologicznego wadzenia. SOCJALISTYCZNEGO inwentary~cji środk6w nietrwałe 
członków Partii. WSP~ZA ~VODNICTW A w .zakresie go użytku w zakładach sprawniej 

ToteZ. na podkreślenie iasługuje organizacnnego usprawnienia szko- , r . ' 
luicjatywa członków podstawoTI'ej or- lenia partyjnego, znajdzie żywy od· wykonywac: wszystkie sprawozda 
ganizaeji party~rj przy Dyrekcji Fi- dźwięk nie tylko wśród członków or• nia oraz wspólnie studiować życio 
ranek i Koronek fo Wór<>j donosi naro gattizadi n2rh'inei we~Z{aneao 1\lo- T St )' · '' t 

' ·ł'..~ -,,. , tozbftu„1',' ;FJ.;: 1,,."'1 .~ .ru~ .... su c"l"'1n~'(o··~.„ rys ow. . am~~ •-·-• ·"' - .. korespondentkaf, ,...;-· Guzenda: „ ... „ ... ~· 6-fV lli • 
· u•~d n „, wszy ~ 9i;ganiz11-cji .Jm~f.y.j"rcb „ '9'. 1„ Gromkie okl)zy~i na cze~ -Oe· 

,,Rozpatrzywszy k1'Ytycznie na zew naszym m1escie. neralissimusa Stalina podchwyciła 
braniu, poświęconym III Plr~num KC, A. Guz~da 
braki naszego szkolenia partyjnego, koresporułent „Głosu_. cała ~la. Załoga .,Bawełnianej 
członkowie organizacji partyjnej pod· Dyrekcji Firanek i Koronek Jedynki" o~a&le czyrtem swe szcze 

Na ·straży iako.ści· towaru 

Przed dwoma miesiącami na ła· 13akoścl, jednak częste awarie i po· 
mach naszego pisma pr~w8:~Uiśmy stoje, o któr}'.ch mówili t?w~rzysz;: 
energiczną kampanię ktore1 ostrze Piątkowski, P16szczyk, Pauski 1 Si­
i:.kierowane było przeciw sp;;dkowi ciński, dowodzą szkodliwej roboty 
jakości przędzy, wytwarzanej przez wroga klasowego, który nie mogąc 
PZPB Nr 5. Stwierdzić należy. że działać otwarcie, dopuszcza się sabo· 
wnioski, wysunięte na wrześ:liowej taży. Towarzyszą zwracali szczegół· 
naradzie prządek i kierownictwa ną uwagę na szl:odniczą działalność 
technicznego z „Bawełnianej Piątki' usuniętego ostatnio z Partii b. dyrek· 
z ich cdbiorcami - PZPB Nr t'4 i in· t<>ra produkcji, Potockiego, który u· 
nymi oraz szczegółowa analizą' sytua sypiał czujność załogi i organizacji 
cji w artykułach redakcyjnych nie partyjnej twierdzeniem.. iż spadek ja­
znalazły należytego oddźwięku wśród kości i :zarywanie planów wynikają 
kierowrlictwa zakładów i organizacji wyh1cznie ze złego surowca. Tacy lu. 
partyjnej PZPB Nt 5. · dzie, ~ jak Potocki. stwierdzili towa· 

Dopiero ostatnio odbytę zebranie 1zyszi:. n~e· dóstrzegają 11atni i 1.1ie pO· 
~odstawowe.j organizacji ,.JJZPR, po· zwalc;11' i.?.~ym dostrzeg!1ć rę~ y;ro· 
święcone Ul Plenum KC stanowiło !:{a, u~1łuJ<1cego zaaaw.ic nam C'IOśy. 
clla wielu towarzyszy dotkniętych do W dolszytn toku dyskusji towarzy· 
tej pory ślepota, polityczną pewien sze podkreślili, że nie wykonywanie 
wstrząs. Jest rzeczą zrozumiałą, ie z planów produkcyjnych przez przędzal 
uwagi na specjalną wagę problP.mów nlę ma również swoje źródło w f)pie· 
rrodukcyjnych w PZPB Nr 5, dy!.kU· szałośri majstrów i brygady remon· 
s_ia toczyła się wokół sprawy uspraw towcj, zaniedbujlłcych konserwację 
11lenia pracy partyjnej na od: inku maszyn, powierzonych ich opiece. 
produkcyjnym, ze szczególnyni u· Fakt nie usunięcid od dłuiszeg<i cza· 
w1gl·~dnieniern walki o wykonanie &u uszkodzenia suszarki Nr 6, o któ­
planu i podnie~ienie jakości produk· rym mówiła tow. Wallerowa, powo­
cji. dujący nadwyrężanie sił i zdrowia 

Niezwykle ożywiona dyskw>ja wy. whotnic„ jest dostatecznym dow.')dem 
• kazo.łn, że powody, którymi przed lekcewazenia pracy przez ludzi, po· 

wśród cerowaczek „Wełntanej Dwój-1 Można więc śmiało powiedzieć, że dwoma miesiącami usitowano wytłu- wołanvch do czuwania nad stanem 
ki" '>rym wioda zespol)': tow. tow. cerowalnia „We!nianej Dwójki" do· niaczyr zarwanie planu przE:!z p•zę- parku mas1ynowego. 

P;lna uwaga · i dobry wzrok- tego wymagajq obowiązki cerowaczki 
Cerowaczki w PZPW Nr 2 - dobrze pracują 

Nie każdy uświądamid sobie, jak 
ważny.In oddziah!m produkcy,lnym 
jest cerowalnia. Zdawałoby siq, fo 
zajęcie, wykonywane przez pochyło· 
ne nisko nad stołami kobiety. nie ma 
·większego znaczenla. A tymczasem 
wvstłrczy tyJi;:-0 tlłużej zaLrzymać się 
p1 zy którymś ze stołów, przy,irzrć 
si~ zwinnym ruchom palców, które 
wciągają i w •ciągają cieniutkie ni· 
1eczki, usuwa3ąc .błędy tkackie -
aby z1czumieć, że jakość gotowego 
już towaru w dużym stopniu zależy 

Jadwigi Gałki i Stani$1awy Janic· brze 1~ypelnia swe obowiązki. Wie- cizalnię, niE> st.rnowiły jedynvth przv Sekretarz organizacji parlyjnej 
kłej. 1ch W\ sok ie osiąqrii~clcł za- my, _nieslt:ty, że nie wsz~dzi~ cero· ł czyn :ipadJ;u ilosci 1 jakośc( produk· PZPB Nr 5, tow. Urbaniak w relcra­
wdrięPa(· należy dyscyplinie: prac;y, wahhE' stoją na takim poz1om1e. Nacl cji. Bezsprzec1.nic1 nieodpowiedni su- c·o swym słusznie doszukiw:ił się 
pilnofl<'i, pracowi!oścl i nadzw•1czaj· p~zyczy!H'l~i. tych braków zostano· rowicc, otrzymywany przrz „Bawel· pr:r.vczyn złego stanu produkcji w 
nej uwad?.c, stale skierowanej ncł roz winw się in!lym razem. M. S. nianą Piątkę", mógł wywołać spadek występującym nieraz oderwaniu się 

właśnie od cerowaaek. 
'przyjrzyjmy się, jak pracuje zało· 

ga cerowalni PZPW Nr 2. 
Tuż pod oknem, tam, gdzie jest 

najwidniej, prz;y długich rzędach sto· 
łów r.iedzą cerowaczki, całkowicie 

lożon'l. pr1ed ich otżyma sztuitę to· • 
waru. St\ jednak równie.G zespoły, 
systemni,i.'c.znie nie wykonu,lące not 
my, nic uniiejące sobie da·~ r&cly 1z 
przeznaczonym do cerowania towa­
rem. 7 takimi brakoroball1i walczy 
lncljster cerowalni tow. Dioniza Sta6· 
c.t:ak, przeprowadzając surową łwn· 
trolę, zwracając uwagę specjalnie na 
pracę słabszych cerowaczek. 

Rola · agitatora 

Nasi "ore.6pondencl labrpcz„i oiSZ!J.. 

Ruch racjonalizato1·ski 
tkalni, w poważnym stopniu przy­
czyniając się do wytwarzania wi<:k­
szej :ilości primy. 

Zastosowanie pomysłu racjonali­
zator~kiego ob. Szadkowskie-go pmy 

' . 

• • • rozw11a się 
czyni się do p0lepszenia ilości .i ja­
kości tkanin. 

Franciszek Donder 
Korespondent .„Głosu" I 

z PZPB Nr 6. 

pochłonięte swą pracą. Wszywają w Tow. Stańczak nie jest tylko maj· 
towar brakujące nici, usuw::i.jąc w strern. Jest takźe aglłatorem partyj­
ten sposób ślady zrywów. Nie Jest nym i dlatego obowiązki swe wypeł• 
to praca łatwa. Wymaga dużej uwagi nia z wyjątkową skrupulatnością i 
i dobrego wzroku. uwagą. Cała załoga wie, jak wle)ki 

Do Za;kładowych Komisji Ulep~ 
g,ze1i przy P'OB Nr 6 napływa co­
raz 'Więcej wniosków racjcmaliza· 
torskkh. Ostatnie udo5kona'1cn.!e 
produkcyjne, dokonane v..ostało na 
oddtziale tkalni w PZPB Nr 6 •pr".t.<JZ 
ob. Bzadkowsklego. 
Pomysł ten, polega·jący na wyła~ 

ipywańiu p.rzędzy zgrubionej, znacz­
nie poprawi jakość tkanin. Podkre­
ślić trzeba, że t;tosowana do tej po­
ry metoda pracy obniżała produk­
cję. a tym samym rzarobki robotni­
ków. Od czasu zało7.enia pierw.szych 
pękołapac.zy nastąipiła duża popra­
wa w oddziale przygotowawczym 

Swietlica PZPW Nr 39 na nowych drogach 
Różne powody sprawiły, że świet­

lica. przy PZPW Nr 39 do niedawna 
jesżcze nio przejawiała dz.iałalnośc1. 
PrzNnicniona na biuro, z powodu 
przeprowadzania kapitalnego remon­
tu budynku głównego, na długo stra-

Po środku sali zasiadły pęczkarki. nacisk k\adzie ich majster na punk· 
Ich zajęcie polega na usuwaniu pęcz- rnalne przychodzenie do pracy, na 
ków z tkaniny. Jedną ręką przesuwa- walkę z nieusprawiedliwionym <>pu~z 
ją delikatnie po materiale, szukaj<-\C czaniem clni roboczych., Tow. Slan­
zgrubicfl wątku Iub ~snowy . . drugą ciak t~umaczy stal~, Ja~ . ogr~1mne 
małymi szczypczykami 11smva1ą błę- slratv przynosi panstwu l 1 obo,~ikl>· 
dv. I wi lekceważenie pracy. MoJSler-

a9i li'.ltN zawsze wyczl'.!rpująco wyja· 
Nauka i wspólzawodnktwo śnia zatod2€! cerowalni każdą sprawę, 

l omawianą na zebraniach. pontszaną 
Słów kilka o Wydziale Remontów 

Nie tak łatwo zostać pęczkarkq w pr.i<>ie partvjnei. W naszych zakł~dach istn:eje t. 
l~b ce1o_wa.czką. Na)pi?rw trzeb~ w l Swe wyrobienie społeczne~ · gtull· zw. wydz.'.al rem:mtów. Nazwa szum 
ciągu m.1es1ąca uczyc się P.orl okiem . town" zrozumienie obowiwi:kow oby- na - zadania przed nim stojące też 
wykwo.hfikowany"ch robotnic, t rz~ba I watelskich, wykazały pracowni e ce· .nie rnałe. a jak wygląda w :stocie 
dok~adnl~ poznac sploty v.:szy.~tk1ch l l'ow'1lni w tych dniach, zobo'Wł!il:tll- jego praca'? 

celu naprawy załatwił natych1n:ast 
wydział remontów, natomiast pomi­
mo upływu dlugicgo czasu napra­
wione zle\VY dotychczas nie wróc:ły 
na swe miejsce. · 

Nie widzlmy zlewów, ćo. gorsza, 
dotychczasowa praca wydz'.ału re­
montów nawet najwi~kSZ.l(m opty­
mistom nie pozwala na snucie na­
dzie:, że kiedykolwiek zostana one 
zainstalowane z powrotem. · 

~anm, aze~y nauczyć s1~ mewidocz- ! jąc się do dnia 70 rocznicy urodzin Pełny obraz działalności tego wy­
me naprawie błąd t~ack1. W PZPW : Towarzysza Stallna wycuyścić i wy- dziah,t będziemy miel: wówczas, gdy 
Nr 2 przesz~olono nicda~no 3~ ce- : cerować około 300 sztuk tkanin, cło· n, p. przejdziemy się po oddziale ni­
rcwaczE!k. Kurs trwał. m1.esiąc 1 by.ł: starczonych z PZPW Nt 36, gdzie za· ciarn:. Od przes7lo pół roku brak 
prow11?zony prz~z dwie inst:uktork1. ; loga nie może sobie dać rady ze tutaj zamków w szafkach do garde­
O?ecme szkolenie. od~ywa .się. indy·• swym towarem. Pierwsze 150 s7lUk roby, choć. jak nam wiadomo spo­
w1dual~ie. Zda_rza1ą. s~ę takie zdol~e l już nadesZ:lo. Cerowaczki PZPW Nr 2 rźądzen!e tych t:amków już 6 mle-
uczennice, kt?re JUZ po .upływ~e: zaczynają już wprowadzać w życie s:ęcy temu polecono wydziałowi re- , Ryszard Holke 
trzech tygodni doskon?le da.1ą sobie ~ piękne za11ady koleżeńskiej pomocy móntów. ~ie faacze.i wygląda ~pra- korespondent fabryczny ,,Głosu" 
radę w nowym zawodzie. I dla bratnich zakładów. wa ze zlewami, których zdjęcie w z PZPB Nr 2. 

W dużym stopniu na łakość ~owa: j ... nJUlłllllllllłłłlłłlłłlllłlłłlllłllłlłllłlłlllllłłlłlllłłlłlllłlll llłlllttlllłllłlll!lllłlłłlłl~l!llllllUlłillllłlllllłlłll llliillllllllflłllllllllłlłlllłl!łllłllllllllłłllllllllłllllllllłlllllllllflłlllłlllllllllłłilllllllllllłllłlllllłłllllllłllllllllllilllllllllUlllillłJJJJ 
ru wpływa wspołzawodmctwo, w kto 4i· ~ 
rym uczestniczą zarówno cerowacz- [ff ? ? ? ~ 
ki, jak i pęczkarki. Dzięki współza· §§' . § 
wodnic~wu zatn;1dnione. tu robotnic? ~ Ga b1· DAJ. z a ka z a ny c h figur" § uzyskuJą obetme wyzsze zarobki. 2 .:::; IL " § 
Rywali;-acja podnosi ja~ość przecho· ~ !> ~ ~ z 
dzącego przez cerowalmę towaru. "F:. l l l = 

Nie !f.rudno się dowiedzieć, że ·,lflJJi:in łlłłfflNRIUIHIJlmllllUllillllHłlHłltlllHIHJHlllJrnJHHlll!lllHl!HUlllJIHIUHlłllllllllHllll~HllllUIRRHllllRlllllllllllllUlllllIDHllllOOllllłHRllfillHllllllllBllllllłMHHlllllOilllHIRHIHIUlllUHRllllllllłllllWllllllUtlłillill? 

ciła swe dawne oblicze. W wynikti 
tych zmian zamarła wszelka praca 
i ruch w świetlicy. 'l'a maitwota 
utrzymnla się nawet WÓWC'Zas, kiedy 
biura :;wolniły lokal, wracając do 
swego perprzcdniego budynku. Nie­
u<lolno~ć kierowniczki nie pozwoliła 
przywrócić ilwietlicy do i:ycia. 

Położenie dopiero wtedy uległo po­
myślnej zmianie. kiedy nowe lderow-
1,;ctwo obj.;lo świetlicę. Nowa kie­
rowniczka, ob. Zofia C;;erwh'iska, cho­
ciaż zaloga ustosunkowała się po­
czątkowo do tej zmiany bardzo nie­
ufnie, - potrafiła w krótkim czasie 
:rapoznać się ·dobrze z potrlcbami te­
renu i orzdamać pierwsze lody. ZOr· 
s;anizowala wieczornicę, urządziła 

kilka ogólnych zebrań, na których 
,-,yłoniono komitet kulturalno-oświa­
towy, utworzono sekcję artystyczną 

i szkol..-?niową orat komitet redakcyj­
ny gazetki ściennej. 

Rada Zakładowa, Organizacja Par­
tyjna i cała załoga fabryczna nie 
wątpią. obecnie, że nowe kierowni­
ctwo 3wietlicy podoła. swym zada~ 
niom i wprowaclzi naszą świetlicę na 
nowe drogi pracy. 

J. Olkusz 
korespondent „Głoau" 

z PZPW Nr39 

organlzactl partyjnej od mas robol· 
nicir.ych i zatraceniu pr:z:ez nią rewo· 
lucyjnej czujności. . 

Zagadnienia te poruszyły wielu 
mówców, wskazując na to, iż brak 
dostatecznego zainteresowania pro· 
dukcją, bezczynność grup pal'tyjnych 
i agitatorów, kulejące szkolenie par· 
tyjne są poważnymi przyczynami nie 
domagań produkcji. Chcemy widzieć 
naszych sekretarzy oddziałowych na 
salach ~ mówili słusznie towarzysze. 
Czas skończy~ z urzędowaniem. zza 
biurka. zarówno funkcjonariu!JZY par• 
tyjnycb, jak i Rady Zak1adowej. Ro­
botnicy t:hCI\ i nlUSZI\ 'Znać plany pro• 
dukcyjne fabryki, aby mogli c:iuwa6 
nad Ich wykonaniem. 

Na oderwanie slę organłzacjl par• 
tyjnej od życia' zakładów 1 zaskle· 
pienie się w suchych formularzach 
oraz papierkach wskazywała równieź: 
przedstawicielka Ligi Kobiet, tow. 
Gołębiowska, wytykając btak iain· 
teresowania się Partii pracami Ligi, 
zrzeszającej 4.000 kobiet z ,,Baweł­
nianej Piątki''. 

Na szczególną uwagą zasługuje 
wypowiedź przewodniczącego ZMP, 
tow. Dobrowolskiego, który rzeczo­
wo, krytyc:i:nie i samokrytycznie 
przedstawił usterki i niedociągnięcia 
prar.y tnlódzieżowej. Orl wypowiedzi 
tej odbijają się jaskrawo wyśtąpie· 
nia przedstawicieli Rady Zakładowe j 
tow. tow. Grabowskiego t To1ensa, 
którzy nie znaleźli słów krytyki dla 
siebie i pracy rady. 

Z przebiegu dyskusf i wynika 
Jarmo, źe towarzysze i „Bawełnta· 
nej Piątki", uzbrojeni w uchwały 
III Plenum Partii dostrzegaJlł obec 
nie, ie całkowicie błędne było 

tłumaczenie złego ~tanu produk· 
cji jedynie nieodpQwiednim su• 
rowcem, lecz :te trzeba było zain• 
teresować się przyczynami awa­
rlł, uaktywnić grupy partyjne, 
pracę ZMP, Ligi Kobiet I Rady 
Zakładowej. Po przeanalizowaniu 
uchwał Ili Plenum towarzysze 
zdaJI\ sobie sprawę z tego, ie cho· 
cłai w chwili obecnej jakość pro­
dukcji podrtiosła slę, to jednak 
plan zobowilłzaniowy prz~nlnł 

nie został jesz<:ze wykonany, a 
przędzalnia „egipska" w listopa· 
dzle wykonała tylko 90,8 proc. 
planu. 

Trzeba podkreślić fakt, że uchw4· 
Jona w w·yniku dyskusji rezolucja 
nied'.Jść konkretnie ujmuje zadania 
organizaoji partyjnej w najbliższej 

przyszłości. Jej deklaratywna forma, 
nie daje .Jasnego obra:z:u zadań, ciążą­
cych na poszczególnych toWprzy• 
szach, grupach partyjnych ł organi· 
zacjach oddziałowych. Jest rzecxą ko 
nieczną, aby towarzysze przystąpili 

do opracowania na podstawie wytycz 
nych III Plenum KC oraz uchwał 

Plenum Komitetu Łódzkiego i Komi• 
tetu Dzlelnlcowego szczegółowego 

planu pracy z podziałetn zadań na 
grupy partyjne ł organizacje oddzia­
łowe. 

Plan taki pomoże organizacji pod­
stawowej zmobilizować w sposób 
realny wszystkich członków i zapew 
ni wykonanie uchwał i wytycznych 
111 Plenum KC naszej Partii. 

Kar. 
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NOWE. NIEMCY NA DRODZE ! ~~Li~ri-1'.;! . . 
POROZUMIENIA i POKOJU ! o MARSZAŁKU 

Obrady Ko.ngresu Intelektualistów Niemieckich rn Berlinie . i ST ALINIE 
(Od własnego korespondenta „Głosu") I związać się z wsią i z otoczeniem\ ic.h rozwiązywaniu, zalezy w duzym • ( p J E Ś N } 

fabrycznym, aby tam znaleźć niewy- stopniu nasz rozwój i przyszłP r,asze ! • Ri!RLtN - w grudniu 
Ubiegły tydzień upłynąi w Berlinie w atmosferze zjazdu intelek­

tualistów. W ybitni postępowi p isarze, uczeni o głośnych nazwiskach, 
zasłużeni artyści i działacze kulturalni przybyli z całych Niemiec 
na doroczny kongres ,,Kulturb u n du", aby wobec licznych gości 
z zagranicy udowodnić, że kul tura niemiecka, ta, która wydała 
Goethego i Beethovena, a którą tak brutalnie dławili barbarzyńcy 
Hitlera, nie wygasła, lecz powstaje na nowo, że jest niepodzielna 
i że gorąco pragnie służyć spr awie pokoju I porozumienia między 
narodami. 

I czerpane źródło dla swojej twón.zo- 5tanowisko w narodzie '1iem!eck'.m, j 
ścl. powiedział Gysi. Inteligencja niem1ec 

1 

Polityka i plar~ ka musi o wiele bardziej skupić .;wo. 
kulturalny ją uwagę na wielkich politycznych 

\V czasie obrad Kongresu mówił:) 

się wiele o „polityce kulturalnej" 
młode; republiki niemieckiej i roli, 
jaką w niej zająć i odegrać powinnd 
niemiecka in teligenCji!. Grotewohl, 

i kulturalnych celach naszych cza- I 
sów: obecnie nie chodzi już tylko '' I • 
wyzwolenie się z faszystowskich res? I 
tek hitlerowskie i irleolo~; i. ale n\ 
przezwyciężenie sposobu myśleni.t ! 

Nad polem walki mgła rzednieje 
I gdzieś w opłotkach pieje ku:;:. 
A czterej młodzi pr:tyjaciele 
W okopach wiodą cichy spór. · 

Rzekł pierwny: „P atrzcie, świta w dali. 
Już wkrótc.c· zagrzmi armat głos. 
A w Kremlu nasz Marszałek Stalin 
Nad mapą czuwa, pełen ~rosk''. 

z prawdziwą przyjemnością rrzy­
glądałem się w owe dni ludziom, zgro 
madzonym na uroczystym otwarciu 
Kongresu w Teatrze Niemie•.kim, 
uważwie słuchałem przemówień, 

zwłaszcza przemówień niemlelkich, 
aby móc z zadowoleniem stwif:rdzić, 

że coraz bardziej zbliżają siQ kn so­
bie drogi intelektualistów· niem:ec­
kich oraz twórczej, postępowej inte­
ligenc!i krajów Europy, drogi, wio­
dące do wspólnego celu, który zwięź­

le określił Arnold Zweig: „Żeby już 
nigdy wł<;cej nie było wojny!" 

Duch porozumienia 
i pokoju -

Zresztą nie tylko wygłaszane na 
Kongresie przemówienia owiane były 
duchem porozumienia i pokoju. Rów­
nież i w bezpośrednich zetknięciach, 

we wzajemnych powitaniach i wymia 
nie zdań dawało się odczuć, że 700 
intelektualistów niemieckich zebrało 

się w Berlinie nie po to, aby biadać 
nad tym, co ich dziel~ , ale, bt wzmac 
niać i rozszerzać to wszystko, co ich 
łączy, teraz i na przyszłość, w kraju 
i poza jego granicami. Serdeczne po­
witanie, zgotowane delegacji pol­
skiej, nie było na pewno aktem zwy­
czajowej uprzejmości gospodarzy wo 
bee gości. Nie było ono także tylko 
odwzajemnieniem się za przyjęcie, 
zgotowahe pisarzom niemieckim pod­
cza~ ich bytności w Warszawie: w 
rozmowach, które prowadzono, w 
skupieniu, z którym słuchano tefera­
tó.;, i przemówień pol~kich, a wresz­
cie- i w wielokrotnyąi podnoszen~u. ;r, 
czasie dyskusji zasług oraz osiągnięć , 

Polski powojlinnej, znać było chęć 
upewnienia narodu polsfeiego, ze . są 
jecinak „Inne Niemcy", światłe, po­
stępowe i demokratyczne, N>smcy, 
które głęboko zakopały w ziemię wy 
dobyty pmez hitlerowskich barba­
rzyńców topór wojenny i wkroczyły, 

>>foś tam 

już na zawsze, na drogę pokoju, dro­
gę, biegnącą wzdłuż brzegów Odry­
Nysy. 

Nowe, inne Niemcy 

1ako przedstawiciel rządu, zapcwie­
clział ogłos1enie „plan11 kulturalnego, 
który stwprzy szerokie podstawy dla 
podniesienia stopy kulturalnej :;iero­

kich mas niemieckiej ludności. Klaus 
Gysi, generalny sekretarz Kulturbun­
cJu ze swej strony przedstawił. co po 
winna zdziałać inteligencja niemiec­
ka na terenie państwa. które zapew­
nić jej pragnie tak daleko idącą opie 
kę. „Od aktywności naszych intelek­
tualistów, od szybkości, z jaką przy-
swcją sobie swoje nowe zadania , a 

lat 1945 - 1946". 

T dalej: „Musimy :ide_isl: ''d tc•ma­
tów· dnia wczorajszego, nie tkwić dn­
chowo w przeszłości. alP 7 re11lnym I 
optvm.izmem spogl~ida(! \•: przysz.i ość. 

DemoJ.:ratyczny roiwói N'iemiec.kiej I 
Republiki będzie postępował <:oraz 
szybcie i i w tym historycznym mar­
szu niemiecka inteligencja nie może 
pozostać o krok w tyle". 

Słowa Klausa Gysi przyciągnęły 
uwagę delega.lów - nie tylko nie­
mieckich. 

A drugi na to: „Z niezłej stali 
Wvkuwa Ural naszą broń. 
P~dohno sc.:.m Marszałek Stalin 
Do pracy tej przykłada dłoń". 

„Dojrzewa zboże . . . " - w szczerej 
Cichutko westchnął trzeci z nich. 
,.Na pewno w mej da lekiej wiosce 
Marszałek nasz dogląda żniw". 

Wschód słońca niby błysk rakiety 
Oświetlił widok szarych pól. 

trosce 

/' 

Mocne są już te Niemcy: i ducho­
wo i liczebnie. Kiedy Herbert Warn­
ke, przewodniczący FDGB - Wol­
nych Niemieckich Związków Zawo­
dowych witał Kongres w imieniu 
5 milionów członków potężnej orga­
nizacji pracowniczej, podkreślając 

koniecznoś(! i doniosłość sojuszu mię 
dzy niemiecl~ą klasą robotniczą a in­
teligencją, to rozumiało sic:, że mi­
liony prost y-ch ludzi, reprezentowa­
nych przez Warnkego - podzielają 

myśli, poglądy i wielkie POKOJOWC 
idee, szerzone przez przodowników 
postępowej tworczości nowych Nie­
miec. 

również i od energii, jaką okaż1 rrzy Leopold Marschak Z okrzykiem: „Naprzód! Na bagnety!"' 
Do boju szedł za pułkiem pułk . 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••• „ •••• „ •• 

Wielka jest rola niemieckiej inte­
ligencji i stoją przed nią donio5"łe za 
dania: premier Grolewohl, przema· 
wiając na Kongresie oświadczył, że 

jednym z najs:i:lachetniejszych zadań 
„Kulturl:mndu" i jego członków bę­

dzie uchronienie Niemiec, a przede 
wszystkim ich młodzieży od nowej, 
jeszcze okropniejszej katastrofy, 
przygotowywanej w mrokach spisku 
przeciwko ludzkości, przez pogrobow 
ców hitleryzmu oraz ich zbrojnych w 

u naszych 
1 P AŻDZIERNIKA - SWIĘTEJU 

NARODOWYM CHIŃSKIEJ 
REPUBLIKI LUDOWEJ 

Centralna Ludowa Rada Rządo­
wa oznajmiła, że dzień 1 paźdz:er­
nika uw.iżany jest za dzień prokla­
mowania Chińskiej Republiki Lu­
dowej. 

Wniosek o uznanie dnia 1 p;iź­
dziernika, jako święta narodowego, 
przedłożony był pm:ez ·Ludowo -
Politycz~ą Rada Konsultatywną do 
zatwierdienia Centralnej Ludowej 
Radzie Rządowej. 

kapitały popleczników. Dla wypeł- NOWY SUKCES 
nienia tego zadania, Związek Kultu- WĘGIERSKICH KOLEJARZY 
ralnego Odrodzenia Niemiec musi po Ponad pół milióna forintów za-
siadać siłę: znajdzie ją wtedy, jeśli oszc~ędzilL w <:iągu 2 i pó~ n~iesięcy 
stanie we wspólnym szerokim fron- kole1arze . węg1ersl:y real~zu3ąc ~o-

. • . ' . . . . bowJązama o prowadzemu poc1ą-
c1e własme z klasą robotmczą, )esh j gów towarowych z ładunkiem nie 
uczeni i lekarze, pisarze, inżyniera- m niej, nf•ż 2.000 ton. 
wie i artyści, z całym zapałem staną Organizatorem tego ruchu był 
obok robotnjków do ~dbuduwy życia m aszy.uiJ!ta, (;eguz. .Lajesz, który, 
. • · k . · wzorując- się na przykładzie kole-ni~ .. ty! o mate:ialnego, lę~ i ~p.cho- jarzy radzieckich, -prowadził. składy 

wego. Oklaskiwano gorąco nestora pociągów towarowych z ładun­
pisarzy postępowych, Duńczyka Mar- kiem powyżej 2.000 ton. W okre.;;:e 
tina Andersena Nexo kiedy powie- 2 i pół miesięcy maszyniści wę-
d ·ał że · t 1 kt 'r· i powinni gierscy przewieźli 2.884 pociągów 

zi . .'. 111 ee ua isc towarowych rz. ładunkiem przekra-
WVJSC poza ramy swych gabinetów czającym ustalone normy o 642 to­
pracy, że muszą oni jeszcze ściślej ny. Tym samym zaoszczędzili oni 

przyjaciół 
olbrzymie sumy równoznaczne z 
przejazdem 600-700 pociągów to­
warowych z ładunkiem 1.000 ton 
każdy. Wspaniałe sukcesy w ruchu 
.,dwóch tysięczników" osiągają ma- I 
sz:vni ści .Tanosz Tot, .Janon Weresz 
i Le\·i Andrasz. 

Wtem żołnierz czwarty, już z oddali 
w bitewnym zgiełku, w huku bomL 
Zawołał: „P atrzcie, z nami Stalin. 
Na samym przedzie - oto on". 

Przełożył 

L eo n Paste rn ak . 

Wiejskie zespoły świetlicowe q Ó r ą • 
z tere11l1 wojew. łód~kiego 11111111 1111111111 1111111111 11111111111111111111111111111111111111111111•111~„ 

Pl.er'•7sze dwa IDI.e].SCa na Og?l.no~r~jo~ym F~stiw~lu „„ .,, Sztuki i P1esn1 Radz1eck1ch 
Eliminacje wojewódzkie wie1-

skich zespołów świetlicowych wy 
łoniły trzy najlepsze zespoły na 
K r ajowy F es t iwal Pieśni i S ztuki 
R adzieckiej. Festiwal ten odbył 
się przed paru dniami w Warsza­
wie przy udziale zespołów wiej­
skich z ~ałe,i_Polski. 

szechnej, znajduje się pod opie- no z życiem zespołu. Po lekcjach 
ką robotników fabryki moszczenie szKolnych, w godzina~ popołud­
ki ej. Dzieci, wchodzące w skład niowych, odbywa się wspólne odra 
zespołu, to synowie i córki mało- bianie zadań, a następnie próby 
r olnych chłopów oraz robotników, chóru i kapeli. w pracy nad dal 
zatrudnionych w tutejszych zakła szym rozwojem świetiky dziecię· 
dach przemysłowych. 

cej pomagają ob. Justynie nauczy 
"Zwyctęskt "'2-espcót zostat ·~i cieTk1: o6. ~ob. .lanek ·i .Zymer. 

Z naszego woj~wupztwa wyje ~ow~~ w 9ii, W\.\ iw~4f ! -_ .,,u c. 
chał do stolicy dziecięcy zespół Jan Justyna, opiekun zesp0lul'K1e '-'nor t-·B urzerifua, kt6ry zdo-

• • 
JOZ • 

SI~ 

chóralny z orkiestrą ze wsi Mosz rownik artystyczny całym sercem był zaszczytne drugie miejsce, zor 
czenica (powiat piotrko~ski), chór poświęcił się pracy nad nim. Wa- ganizowany został przy świetlicy 
świetlicy z Bu rzenina, (powiat sie runki, w jakich rozwijała się świe Związku Samopomocy Chłopskiej. 
radzki) oraz zespół świetlicy G im tlica dziecięca nie były łatwe. Osada Burzenin jest bardzo bied­
nazjum Pedagogiczn ego, . do któ~ Nie posiadano odpowiedn'.ej sal~ I na, choćbv tylko z tego względu, 
rego uczęszczają wyłączn'.e syno- świetlicowej ani sali teatralnej 1 iż mieści -się na terenach byłego 
wie chłopów, z powiatu łowickie- biblioteczki reper~uarowe~ .. B1:ak j poligonu w pow. sieradzkim., moc 

d • • go kontaktu z poradnią dla w1e1skich I . h · d · ł • Z Ie • e . ł ' , . tl•c h pi·erw no zmszczonyc. w czasie zia an a Walka o pierwszeństwo była zespo ow SWle I owyc 'a w . h I t . . . . od 
zacięta . Każdy z zespołów usilnie szym rzędzie brak instrumentów WOJ.ennyc · . s ~e]ąetł. . ?uz 

nie e 1UT&:iZ'7&:i cy o t'7 Dl .1UTJe edz9 (( dążył do wykazania swej przewa- muzycznych, dawały się mocno od dwoch lat świetlica rozwiJała swe 
" ~ .y ~ .y n ~ gi w lepszym opracowaniu reper- czuwać. A jednak trudności te prace w bardzo trudnych warun-

B k • I • I d • • • 11· PZPB N 6 tuaru, a tym samym do zajęcia udało się szczęśliwie pokonać. Ze kach. Lecz mimo to zespół liczy 

.ale 
ra szerszego za1n eresowan1a u ru ma pracę SWll ICY r czołowego m iejsca. Lecz wytężo społem zaopiekowała się fabryka. obe~nie już 41 osób, a s zerszy o-

. of· praca "'1"el tygodni· Część instru.mentów zak. upili ze gól m ie1'scow .... ·ch chłopów i kobiet Przez ug1 czas powszec me oma- o wszy~ ·o. . nape,-yno ;-a i:u. n~o- zame wys aw, Jes i . ł p ·m skł_adek rodzice, resztę z.as s a m ze .,.i·eJ'ski.ch coraz bardzie]· 
1
·ntere-

dl · h · Ir t tk A t d · d · t · T mało kto J·e na l iarna „ u . ·' 
wianą bol~czką w PZPB Nr 6 była ne tu kobiety. mteresuJą. rowmez m- zwiedza, nie pomoze biblioteka o me posz a na marne. orni 0 ł ł h do h dow W ten " 
sprawa świetlicy. Wciąż się słyszało, ~e sprawy. Nie tylko - sprawy kro- 1.500 książkac11, gdy mało kto te silnej konkurencji zespół moszcze ~pp~sót wp:!~r~ł ch~ro o raz. k a pela s~je się świetlicą i jej działalnoś· 

JU książki czyta. n icki zajął pierwsze miejsce, d ru- cią ż~ !wietlica „is~nieje. wła~iw~ „~i~ Zwiazek Młodzieży Polskiej przy- Dopóki organizac'je masowe nie gą lokatę zdobył chór świetlicy z dziecięca, licząca 65 uczestników, Ż oł ś 'etlicowe które tak 
·wia 

0~? po~o • z~ „n.ie wa 
0

• 
0 n~eJ pomina sobie o istnieniu świetlicy zdołają szerzej zainteresować robot- Burzen in a, ól:espół zaś z powiatu na których czele stanął 16-letni dy . es~ Y. W l . ' . 

e;hod.zic • ze „me się tam me dzi3
- dopiero wtedy, gdy potrzebuje lokalu n~ków .pr::.cą świetl~cy, dopók~ ~obot;.. łowickiego zajął 4-te m iejsce. A ryg#!nt, Edzio Bieńkowski. Ten wy qzielme się spisały na Festiwalu 

js" itp. na zebranie, a w organizowaniu 1·óż- me~ me bę,dą_ br~h. gr?madme)sz~go więc sukces nie l ada. bitnie uzdolniony chłopiec kształ nie tylko otrzymają nagrody, lecz 
Ostatnio sytuacja uległa znacznej nych imJ?rez nie bierze '!dział~. . udz1ału 'v zycrn swiethcy - dopoty I . . . , ci się obecnie w Ludowym Insty- zostaną otoczone stałą opieką 

poprawie. Na czele świetlicy stanął vv ;a · c, warun ·. c ie mozn~ ~1 tucie Muzycznym w Ło zi. przez ZSCH. Najzdolniejsi czlon-
°"'1 t ki h ka h n ę nie spełni ona i nie może spełnić I Zespol dz1ec1ęcego choru i or- d 

k. _ ik kt •. · tl' spodz1ewac pomyslnych wymkow swych rozległych i donio:;;łych zadań. k iestry z Moszczenicy, zorganizo- ł bA-ł 
n~wy i~ro"n • a yw sme ~cowy racy świetlicy. Nie pomoże urzą.- Jel. wany przy tamtejszej szkole pow· Dzieci związane są bardzo moc kowie zespołów wys ani ,......ą n a 

~ ~m~~~ Pnyw~~n~ P~ P-~---~--~----~~-----------------~~~--~-~--~----------------- s~tj~nekunyarl%~~n~ś~~ mocy organizacji par tyjnej, kierow- Ogłoszenie Karty Górniczej 0 Plan Sześcioletni zostanie wy· 5 lat pracy w górnictwie - prze- sztygar, Wincenty Kuklok z Sie- tlicowe. Dzięki temu praca świe 
nik zdołał świetlicę wyrwać z bło- z dumą i radością zostało powi- grana. cież to dotyczy więcej, niż poło- mianowic nadaje nie tylko tlic w iejskich jeszcze bardziej się 
giego stanu dotychczasowej bezczyn- tane przez górniczy śląsk. Przed Plan 6-letni to ogromnie waż- wy wszystkich górników, to ozna- znaczne korzyści zarobkowe, za- rozw in ie, jeszcze silniej skupiać się :c.ości i stworzyć nową, naprawdę b' ł · f' · I · · k' · t d d · · k · dl ł ' · h d ·e bez~i·ecza staros' c' 1· podv"yz· sza 1 h k lt al śWietlicow„ atmosferę. W przeciągu 1a ynu a 1szanu l'OZ epionynu w ·1e i ru ne za ame zw1ę ·szema cza a za og pracuJącyc po z1 - !' " będzie w świet icac u ur 110-

"' kopalniach, zatrzymuJ'ą się grupki w.vdobycia o 36 procent, przy rów- mią. premie kwartalne w wysoko- okres urlopowy, ale - jest ona , · t · · · krótkiego czasu urządził on kilka . d · . oswia owe zyc1e wsi. ludzi, którzy czytają., czytają„. noczesnym wzroście wydajności 3ci 20 procent. również bodźcem po niecnJącym 
wystaw, St)Vorzył lO-osobowy balet Vv" południe większość górni- o 35 procent. Pomoc Rządu, po- Ale poprawa warnnków mate- ambicje, którą górnik posiada 
mieszany, powołał do życia. kółko dy- ków znała już treść historycznego moc tak jasno skonkretyzowana rialnych to tylko jeden z rozlicz- w wielkim stopniu. Jest ona do-
skusyjne słuchaczy Wszechnicy Ra- dokumentu, a le tym pilniej jesz- w Karcie Górniczej, ułatwi gór- nych przywilejów otrzymanych wodem J.:awdziwego uznania dla 
c!iowej, początkowy km·s nauki czy- · · dot ychczasowej pracy ·górnika, 
t ania i pisania, kurs języka rosyj- cze raz zapoznaw~no tsłię z nim, •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••\ a górnik umie to należycie oce-skiego, 10-osobową orkiestrę itp. komentowano, cos umaczono. ·~· ••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••• •.: n1'c' . Każdy szukał jakiegoś punktu :. :: 
Zdawało by się w:ęc, że wszystko specjalnie dlań ważnego, każdy :: D N JI D u M V :: Górnicy cieszą się, że dzięki 

znalazło się w najlepszym porządku. chciał się upewnić czy aby na- :: :: nowym przepisom zwiększy się 
:Przypatrzmy się jedna!<: bliżej pewno„. Stary rębacz z kopalni :: :: wydajność pracy, że nikt lekko-
i sprawdźmy, w jakim stopniu pra- „Eminencja", Wiktor Kiełko\vski, :: )[ R. AD 

0 
s (C J[ :: myślnie nie będzie opm;zczał 

C'ownicy „Bawełnianej Szó.otki" ko- nie może jeszcze zrozumieć: „Jak- :: :: dniówki, bo to pozbawi go kwar-
rzystają z owoców pracy aktywu to będę jeszcze pracował i będę :: 5E talnej premii. 
świetlicowego. W bardzo znikomym brał emeryturę ... " - kręci głową :: „ Wielkie wrażenie sprawiła 1·0w-
- niestety! Nie wszyscy widać jesz- ib· pdy~a się, czy aby na pewno tak 55 :5 nież wśród górników uchwała rzą.-
cze wiedzą, jakie pożądane zmiany ę zie. , . :• • • „ •. „.„ •••• „ •• „„„„ •••• „„ ••••• „.„„ •••• „ •• „„„.„.„ .~. dowa. 0 środkach zabezpieczają.cych nastąpiły w świetlicy i w jak rozleg- Wprost z dołu idą gormcy na \.„.„.„ •• „ •••••• „_.„„„ •••• „ •• „„ •• „„ •• „ •••• „.„ •• „.„.. wykonanie planu, uchwała, będą-
łym stopniu można z niej korzystać. zebranie: górnicy z kopalni „Ka- ca J'ak...ldyby rozszerzeniem i uzu-
1 · l · · 1 d · " · t · " k aln' · ,Knuro' w" n'1'kont 1'ch ci·ęz'k1"e zadan1·a a 1'edno pr·z~?, nasze go'1·n1'ctwo. Bardzo ł>' me na ezy się wca e ziw1c, ze i·o- ow1ce .. , z ·op · , ' . • " pełnieniem Karty. 
botoik o tym nie wie Trzeba go po ·„Barbai:.·a.-Wyzwolenie", „Siiemia- cześnie przyczyni się do znacznej wazna jest strona moralna, 

· · d " · t · a · h ·: now1·ce" Wieczorek" poprawy ich warunków materiał· górniczy honor. Pstrowski, i!:ie~ Dzięki trosce Rządu praca ;:-ór· wia omie, zam eresow c, zac ęc1c, , „ · nika staje się lżejsza, zamiaJt 
a pod tym względem organ prasowy Dobra nowina szybko się roz- nYch. liński, Apryas, Bugdołowh-ie ręczneao ładowania użyte zostaną 
zakładów - gazetka ścienna - nie chodzi - dotarła już do tych, któ Właśnie o tym wszystkim mó- stali się s:rmbolem tego onoru, " 
· t d · d · k t rzy od rana przebywali pod zie- wi Śię na zebraniach, na t en te- dowiedli, jak ofiarnie i z zapałem w wielu kopalniach sM11oczynne Jes o powie mo WY ·orzys ana. h l maszyny, od przodka, aż do tyłu, mię., mówią. o niej, zapalając Ja- mat zabierają. głos i starzy i mło- polscy górnicy w trudnyc ata; l\ 
Również niezrozumiały jest stosu- tark! ci, którzy zjeżdżają. dzi, rębacze i ładowacze, techni- odbudowy potrafili pracować, wy- w chodnikach zautomatyzuje się 

nek organizacji masowych do zajęć Karta Górnicza stała się wiei- cy. kazali, że oni, górnicy, nie boh transport. Uchwała mówi również 
świetlicowych. TPPR liczy ponad kim wydarzeniem, wydarzeniem, W kopalni „Gen. Zawadzki" Mi- się żadnych przeciwności, nie ma o zabezpieczeniu od wypadków, 
lOOC członków, a jeszcze nie posiada które dla polskiego górnictwa hę- rhał Rynca, znany na tutejszym dla nich rzeczy niemożliwych, "°dy łl' lepszej wentylacji, o zastosowa-
w świet!icy własnego kącika z czaso- dzie zwrotnym momentem. terenie przodownik pracy, 1·ozma- chodzi o dobro Polski Ludowej. niu na wzór Związku Radzieckie-
pisniami i książkami radzieckimi. Zahal'towana w ciężkiej pracy, wia z kolegami głośno licząc. No Praca dla górnika jest sprawą go wielkich węglowych kombaj -
:Mafo tego: nie interesuje się tym, zashtżona w odbudowie armia gór tak, jego zarobek wzrośnie obei::- honoru i godności. Oceniając to, nów. 
że na kurs języka rosyjskiego ucz~s?;- nicza, uzbrojona została w spe- nie Q jakieś 150 tysięcy rocznie. Rząd Ludowy przyznał górnikom Dumni i weseli komentują gór· 
czft szczupła ilość osób, choć chęt- cjalne przywileje, przywileje, bę- Ładna suma - twierdzi. wysokie odznaczenia państwowe nicy Kartę, odpowiadając na nią 
nych znalazło by się zapewne dużo dące wyrazem wdzięczności Rzą- Paragrafy, mówiące o specjal- i dla podkreślenia godności zawo- nowYmi zobowiązaniami produk· 
więcej. du, Partii, społeczeństwa, przy- nym ·wynagrodzeniu kwartalnym, du górniczego ustalił górnicze eyjnymi. 

Liga Kobiet prowadzi kurs kroju, wileje, które przyczynią się w 'są jasno sformułowane, że nie na- stopnie. 
tia który uczęszcza ponad 40 kobiet. ·'"' wielkiej mierze do t ego, że bitwa atręczają żadnych wątpliwości. „Karta Górnicza" - m4wi nad- Janina Kuczewska. 

Wspaniały dywan wykonały 
tkaczki azerbejdżańskie · 

Wspaniałym isukcesem azerbej­
dżańskiej sztuki ludowej jest zakoń 
czenie prac p rzy tkaniu olbrzymie­
go dywanu artystycznego, wykona­
nego przez młode tkaczki azerbej­
dżańsk ie. 

W środku dY\vanu wyhaftowany 
jest olbrzymi portret wodza naro­
dów ZSRR, twórcy Konstytucji 
ZSRR - Józefa Stalina, stojącego 
w swoim gabinecie. Na brzegach 
dywanu na tle przepięknych azer­
bejd7.ańsk ich ornamentów widnieje 
pcnad 70 obrazków - pejzaży, h er- · 
bów,orderów. emblematów, portre­
tów itd. Wykonane mistrzowsko tn,;o 
rzą one harmonijną kompozycję z ca 
łością dywanu. W środku dywanu 
znajdujemy również fragmenty boba 
terskiej walki rewolucyjnej bakiń­
skiego proletariatu pod wodzą Sta­
lina i fragmenty rewolucyjnej dzia­
łalności Józefa Stal ina oraz z tycia 
narodu azerbejdżańskiego. 

Rozmiary dywanu wynoszą. ' O 
metrów kwadratowych. Przy jego 
wykonaniu zużyto około 600 odcie­
ni wełny. Ażeby uzmysłowić sobie 
olbrzymi trud włlnony w wykona­
nie tego dywanu, -wysta.rczy stwier­
dzić, że znajduje się w nim 35 mi­
lionów węzłów. 



Kronika Tomaszowa 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejowy 

'ł7 - Milicja Obywatelska 
~l - Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna \dzwonie 
tylko w wypadku pożaru). 

ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa", Plac Koś· 

ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

Kronika Ujazdu 

Dla ,u~zc~ellia 70 rocznicy ur':ldzin 
-Tou;a.rżq§za Stalina 

robótnicy ·PFSJ .Nr 1 tworzq szybkościowe brygady·remontowe 
Przed trzema minutami prze- obok nich przodownicy pracy: I mym przyniosą miliardowe I nasz nowy intelrlgent który 

brzmiała syrena, kończąca J>ierw- Leokadia Krawczyk, Władysław oszczędności w stosunku rocz I przez te zobowiązania i ich do-
Michalsk: oraz czołowy racjonali nym naszemu Państwu. pełnienie chce uczcić wielkiego szą zmianę. Z portierni wychodzą 
zator zakładów - tow. Józef Chcemy, by nasz apel Nauczyciela, Pr~jaciela wszyst-

pierwsi robotnicy. Ale d71iś nie . Leszczyński. Uroczysto6ć - roz- odbił się szerokim echem w kich ludzi pracy ~ Tow. Stalina. 
śpieszą do domów, lecz kierują poczęta. całym kraju. Chcemy ,by za- Szczycimy się tym, że jako 
swe kroki do leżącego naprzeciw Głos zabJera tow: Józef Lesz- łogi innych zakładów stan~ pierwszv zakład naszej branży, 
zabudowań fabrycznych kasyna. czyński. przewodniczący klubu ly do szlachetnej rywalizacji wykonaliśmy nasz plan nroduk 

Zakcńczenie ~ursu 

aktywu związkowego 
Dziś wieczorem nastąpi uroczy 

ste zakończenie trwająceqo od 
szerequ tyqodni kursu, jaki dla 
aktywu związkowego zoraanizo­
wała P,wriatowa Rada Związków 
Zawodowych. 

W kureie wzięli udział orze<lsta 
wiciele wszystkich oddziałów 
zwi&Zkowych. działających na te­
renie naszeQo miasta. a program 
obok zaaadnień związanych z m 
cbem zawodowym i wskaz~rniami 
oraktvcznymi obfął równiet 
zaaadnienia natury ogólno-spo­
łecznei i poll.tycznej. 

BLASKI I CIENIE PRZEDSZKO­
LA W UJEZDZIE 

Dziś _ z e b r a n i el Zebranie, racjoriaµzatorów przy Fabryce z nami, a czyn nasz będzie cyjny ilościowo i jakośo!owo. 
Sztucznef!o Jedwabiu. W imieniu nie tylko uczczeniem dnia Szczycimy sie, że jesteśmy czo- li' SObOfę 

na którym podJ' <>te będą zobowią d · W d · N ł 
... klubu składa deklaracjt') i rzuca uro zm naszego o za l a· łowym zak adem naszej branży. odprawa korespondento'w 

Przedszkole, w Ujeździe mieści zania dla uczczenia dnia urodzi.n wyzwanie ·wszystkim zakładom uczyciela - ale będzie na· Ale przez rzucone dziś wezwanie 

Się w pomieszczeniach miejscowej Wodza międzynarodowego prole· pracy w Polsce: I szą, robociarską odpowiedzia do całej Polski, bierzetny na sie- i redaktoro'w nazetek s'c1·ennych 
szkoły podstawowej i zajmuje je- tariatu - Towarzysza Józefa · z okazji.· zbliżającej się . uro angloameryk~ńskim imperia- bie trudny obowiązek. Trudny, s 

. k . W . dn . . d . listom i podżegaczom wojen- a równocześn1·e owocny. l k dynie dwa po OJe. Je ym z Stalina! czystosci rocznicy uro zm W sobotę 
0 

qodz. 16,30 w o a 
nich mieści się kuchnia, a w dru· wielkiegO" Wodza międzyna- nym! Rzucając pionierską ideę two- lu MiejskiEqo KoJl1itetu PZPR od-
~im przebywają Wychowankowie Na sali już są robotnice i ro- rodoweg0 proletariatu. Wo- Sala huczy 0~ oklasków. Zało- rzenia brygad szybkościowy0h - będzie się odprawa koresponden. 

botnicy zmiany, która skończyła dza Związku Radzieck•iego, ga „Jedynki" :Ę>Ierwsza w Polsce damy państwu nowe miliardowe . t-Ow ,,Głosu Toma6't.:>wskieq. o" i 
Przedszkola. 13 30 p k'lk i t j d h f ·1 

swą pracę o · · 0 1 u m nu Wodza obozu pokoju - Ge- s a e 0 nowyc orm W'lpo za· wartości. Na naszym tylko zakla- redaktorów qszetek ściennych. 
Należałoby zdobyć dla przed- tach sala jest pełna. Po kilku mi- neralissimusa Józefa Stalba wodnictwa, współzawodnictwa na dzie przez skrócenie cza..-:u posto- Przedstawicie·le komitetów re-

!!zkola dalsze pomieszczenia, w któ nutach brak już miejsca dla cią- _ my. racjonalizatorzy Fa- nowym odcinku. Na odcinkl.ł peł ju maszyn damy w stos11nku racz dakcyjnych proszeni są 0 przygo 
rych można byłoby urządzić szat- gle nadchodzących ze wszystkich bryki Sztucznego Jedwabiu nego wykorzystania maszyn pro- nym dz:e!!iątki milionów. Dając towanie projektów i tematyczne-
uię i bawialnię. oddziałów członków załogi tama- postanowili<§my rzu01ć wszy- dukcyjnych, skrócenia do mini- to nowe wartości - dnjem:v rów 90 planu gazetek. jakie przyqo-

szowskiej „Jedynki[". Wypełniają skim zakładom w całe; Pol- mum czasu remontów. Bo jeśli no4'7ieś'tlie \vięcej metrów tkanin. towywane są na dzień 21 qrudni:!. 
Drugim niedomogiem jest jedno się P.rzejścia, wypełnia się hall. sce; wyzwanie do współzawo- warszawscy i łódzcy murarze po ; więcej kifog~amÓw żywności, pod br. _ rocznicę ur0dzin Genera· 

razowy posiłek, jaki wydaje się Każdy chce wziąć udział w tym · dnictwa! · trafią budować szy.bkościowce I no$lmy stopę życiową szerdd1:h lissimusa Stalina. 
codziennie dzieciom, a który na- niecodziennym święcie. WYZWANIEM TYM CHCE - to .tomas7.owscy ślusarze będą mas . pr:u.~xjącyeh, hucłitiemy lep- Wszyscy proozeni są o punktual 
szym zdaniem nie jest wysterr,za- MY· UCZCIE. DZIEŃ URO- um~eli w brygadach szybkościo-1 szą, jaśnit>J'szą priyszłość. ne przybycie. Nad sceną bielą się na tle czer '-' h l 
jący. Iloś6 zabawek i gier, prze- wieni napisy: PRZY.JAŹŃ '.ZSRR DZIN TOWARZYSZA STA- ·wyc re~o~t.ować sw~.maszy-'.'Y· Rzucone. prze7. n~.s ,-..yzwanie 
znaczonych dla dzieci jest niedosta _POMOC ZSRR_ PRZYKŁAD LINA. Będąklumd 1eh i ch1::ą_ -. oy za ich I staje się ;-prawą hf"\r. ,~ •• ._1 , .:mbicjl 
teczna i należałoby poczynić sta- ZSRR _ OTO PODSTAWOWE przy .a cm posz l inni: nasz•:ch robotr.•kó·1:. r.aszych za-

Nasz klub ·racjonalizato- 1 kl d„ c::; • • d 
rania, by ich ilość zwiększyć. ŻRÓDŁO NASZYCH ZWY- Ale to jCS7<'7.e nie kc-:niec. Na a ów. vtamcmy wszyscy o pra 

Mimo tych braków i niedoma- CIĘSTW. rów postanowił zerwać ze trybun!e stają priPdstawi<'iele cy, by leµiej. by szybC'iej, by osz 
. starymi metodami remontów poszczegól11yr.h oddziało'w. Ob. cz4 dnle1· produkować. N:ech ni-.gań - dzieciarnia czuje się w h z · k k ·t 1 h p t ·1· • ... -

Rozbrzmiewa ymn wiąz u apl a nyc · os anoWll ismy Cieślik przv. rv'ka w imieniu bry k".l~o nie zabraknie w teJ· walce. 
Przedszkolu dobrze. Dzieci jest o- R d · k' Pl · 1 d. t ·' do rgan1'zowania ~· 

a z1ec iego. yn1e me o ia na przys ąpic 0 - gad remot'ltowych manipulacji i niech k;:izdy dorzuci do niej swą 
becnie trzydzieścioro. Są to dzieci szego hymnu narodowego. Orkie- szybkościowych brygad re- krepy oddać jeszcze w tym mie- drobną cegiełkę. A w tej walce 
robotnicze, przy czym największy stra gra „Międzynarodówkę". montowych, które w znacz- siącu 2 nnw~jarki kanE'tkowe, 3 _ przewodzić nam będzie Polska 
·wśród nich odsetek s

1
.-m::iw11 tlzj~·- Na trybunie staje przewodniczą- nylrt stopniu skrócił czas maszyny tarczowe i 3 młynki na Zjednoczona Partia Robotnicza. 

ej pracowników tuteiszego Pai1- cy Rady Zakładowej, to'"''· Kacz- trwania remontów maszyn. krepie. Tow. Wejma,n deklaruje A ta walka - będzie naszą odpo 
stwowego · Gospodarswta. R".>lnego. marek. Wita załogę il przybyłych Atnalizując dotychczasowe w imieniu oddziału bulfowlanego wiedzią n8: zakus? mię?z~narod~ 

Przedszkole jest pl~ówk:], -·· o gości: sekretarza KW PZPR tow. metody pracy uważamy, że oddanie na dzień 31 grudnia go· wego kapitału, ampenahzmu l 

l!tórej nilit nie myś~ał w czasach Kulińskiego, sekretarza MK możpa s)uócić 0 70 procent towego laboratorium dentystycz- podżegaczy wojennych. 
sanacyjn~h, zdobyczą, kt6ra o- PZPR tow. Balcerskiego, bawiąi:ą czrui trwania remontów, a nego. . 

d d · 1 • w „Jedynce" przedstawicielkę na tym samym w 70 procentach ał • * • 
Biągnięta .została je yaie 2'Ię u ukowców radzieckkh - inż. Du- wykorzystać maszyny, które Tow. Manc-iyński z dzi u ener 
zaistniałym przemian•'m spofocz- siejewicz, naczelnego dyrektora dotychczas wyłączone są z ~etyr.znego przyrzeka, ~e bryga- O głos prosi tow. Kruś. Propo-
nym. Toteż należy uczynić Zjednoczenia Włókien Sztucznych produkcjii. Skrócimy czas da rem?ntowa kotło~Ill. odda na nuje wysłanie listu do Ge:neralis 
wszystko, by w pełni spełniało ono - tow. Wiewiórskiego. W prezy- trwania remontów i skróci- tr~y dni przed PJ:Zewudzianym te~ simusa Stalina. Broszą o głos in-
~wą rolę, należy uczyntć wszystkc„ dium obok gośai zasiadają przed mY, czas postoju maszyn. Zro, rme~ nowy kocioł, .a brygada s~ ni. Deklarują w imieniu swych 
by postawione zostało na wlaśri- stawiciele organizacii politycz- bią to szybkościowe brygady ł owm - na _trzy dni prted termi oddziałów nowe zobowiązania. A 
\>;ym poziomie. nych i społecznych zakładu, a remontowe, które tym sa- nem podstacJę energ~tyczną: po tym-. odczyta~y zostaje te~t 
--------~-__:. ___ ...,._ _____ _,.._...,,.,,_...,.. _______ _...., ..... ..__......,~--~. ,'.l'ow. ,.Xoaarok". proponuje w propo,iww,~n,ęgo " lll$t.\.l, „ ~ry~aJ.a 

· . „ „ . „ •„ ,- „ ' imieniu oddziałów produkcyj- :::ę, okrzyki na cMść W1elk)ego 
33 Ze§pOff.I DGffepSZeJ '10n0~C· · „ , .., ~„ ... „ \nych wygosptidarówac.~d~ ~o~ca1~odza. Długo a go~~co manifes~u 

Czy zwiedziłeś wystawę 
dorobku młodzieżowego? 

Od uiątku ubieołeqo tygodnia 
w s!!lach Robotniczeqo Domu 
Kultury otwarta jest wystawa do­
robku młodzieżoweao. zorqanizo­
wana przez Zarząd Wojewód:>.ki 
ZMP. 

W wystawie biorą udzisł zesp.:> 
ły młodzieżowe ze wszystkich 
ośrodków na.szeqo województwa, 
wystawiając eksponaty obrazują· 
ce ich codzienny wysiłek, co­
dzienne osiągnięcia. ich prace l 
ich dorobek. 

Artystycznie urządzona f wy• 
jątkowo ciekswa - wystawa wio 
na zainteresować nie tylko mia„ 
dzi·sż, ale wszystkich mieszkań­
ców naszeqo miasta. Wstęp na 
wyst,a":'ę jest oełP.htny,, 

Przystąpl.ły do konkursu w przemys' le w· ełn·1anym: ~~;t~c~ d~:!:o;~eniefs3z~nfell~~~~:~ ~Vl~~a zn;i:::~ ~J~ie~~i~=~~ się 
I k?w: Jeszcze wi~~sze podm~s1~ Za gardło chwyta kurcz wzru- z prawdziwą przyjemnością od-

nie Jakości, zmm~Jszen1e ~uzycia szenla. Patrzymy na portret tego 
• • d • 1• d. •1 ł I s~1·owca. Sala wita e~tuzJastycz· naszego Wielkiego Przyjaciela notowujemy osiągnięcia, jakie w w ostatn1eJ deka zie 1stopa a -na1 epszym zespo em me zgłoszoną propozycJę. i poddajemy się tej atmosferze, ciągu 4 dni bm. uzyś'kały oddziały 

Wzrasta tempo pracy 
w PZPW Nr 29 

'I C f B k PZPW N 28 Tow. Polak w imieniu,.Komiłe- jaka oga.rnia wszystkich: Tow. produkcyjne PZPW Nr 29. Prnę-
zespo ZeS awa e US3 Z r tu Współzawodnictwa zpbowiązu Stalin - to nie tylko Wódz i Na- dzalnia w ciągu tych dni. dała du-

. 'ł d któl . b d d k lTk . . . je się podnieść stan ws:półzawod- uczvciel narodów radzieckich. żą nadwyżkę w produkcji, oddział 
Po okl'E!•sie w&t~nym. jaki~ sława Bekusa. Z~spo ten, 0 • . . w~c. ę ą . ys wa 11 aqę 1 wy-I niczących do 50 procent zało.•i. To\ównież nasz Wódz - Wódz 

był list.:>pad - z dmem 1 9rud11t'! rego wchodzą .Jeszcze: Stefanta el1mmowame zespołu z konkursu. I 0 k' h lud , .ł . h ten bowiem wyrabiał codziennie 
we wszystkich ośrodkach przemy Pierścińska, Marfan .Dębiec f Le- Nie ~iątpfmy, że w obecnym 1 Młodzież - w imieniu której w~~yst ie. zi mi UJ~cyc ~o- zaplanowaną normę dzienną w 
słu wełnianeqo przystąpiły do on Maciejski - oddał w ostat- okrc•sie wszystkie zespoły. będ,ą ! pr~e:nawia tow~ Zalewski - na ko), ludm ~racy, lud~i .huduJą- gra.nicach od i 32 proc. do 165 p

ro­
konkursu 0 tytuł najlepszego zes- nich dziesięciu dniach listopada produ~owały tylko e~strę 1 pr~-; dzien 21 grudnia stwor;.y 5 :b~y- ?Yfrh szczęśhwsze, socJalistyczne cent, tkalnia zaplanow!l'.ną normę 
połu 111ajWyższej jakości dziesiąt- p:łne 100 procent ekst~y, .wyr~: mę: ~ie_ w.ątp1my, ~e .przy~a)-! gad .wzoro.we_i P.racy i 5 zespo!ow JU o. • dzienna .wyrabiała od 127 proc. do 
ki xe,gpołów, walcząc 0 to - kto ~tając przv tym przec1ętme 1 b mme1 niektor~ 7. nich 0deq1~ią stud10wan•1a zyctorysu Tow. Joze- • • ~ 
da więcej primy, kto da więcej procent b:i.zy technicznej. bardzo pow::i~ną rolę w trwa.ią- fa Stalina. Zebranie zostało zakończono. 

1 
148 proc., wykończalnia - od 112 

ekstry. N d · ·„ · , cu znalazł sle cym kÓnkursie. Dotychczasowe W imieniu dyrekcJ·i ZJ'ednocze- Długo trzeba czekać, by można ·,. procent do 116,5 proc. 
. a ru?1m mi . .J<:> • 1· wyniki zespołów Jakubczyka, 

Z terenu naszego miasta do kon pop~z~dn1 zwycięzca - z:spo r Rasztara czy Be kusa są wynika'ini. nia przemawia tow. Wiewlórkow wyjść z sali. Długo jeszcze uczest Osiągnięcia te świadczą, że tem-
kursu zgłoszono 33 zespoły. t. Kaz1m1erza Jakubczyka, ktorv kt. k . lifkuią ·e. do czolówki ski. W imieniu dyrekcji zakładu n icy mówią o przebiegu mamfe- pn pracy w PZPW Nr 29 wzrasta. 
c~ego 14 ·i Państwo_wych Zakła- dał 70,~7 proc. e~stry i 29,93 p1:0 2;r~łó.;s V: zakLdach welnia- - tow. Pallasck. stacyjnego zgromadzenia. Na dłu-
dow Przemysłu Wełn:anfigp nr 27. cent primy. Przeciętną wykon :rn1a Ph kal· k a· ei· Te słowa _ mówi tow. Palla- go zostanie ono Yf pamięci załogi 

ł d · 28 · d · · · t h · · t '- nyc w s 1 r iow · · d ' J d k"' k d . 9 _ z Zak a ow nr i z1es1ęc bazy ee mc-zne1 e(:fv zespo1u J tr . wimy wyniki PZPvV sek _ które padły z tej .trybuny, Jf waonej „ e yn t , a -aż y 
z Zakładów nr 29 wyniosła 104,9 procent. . nr ~7 °i ~~~ za kilka dni będzie- zobowiązują nas moralnie i poli- teraz nowy dzień nieść będzie czy 
Ponieważ pewną podstswę d.:> Trzecim z kole.i był zespół Jo- my mieć wyniki pierwszej dekady tycznle. Mówił je robociarz, gos- ny, do których się zobowiązano. 

oceny szans naszych tomaszow- zefa Rasztara, da1ąc 17.94 prpcent grudnia~ Wyniki _ konkursowe. podarz tych zakł~dów, mówił je ju, 
.skkh zesp~ów dają wy~~ ~ eks~y i 82,06 pro~ primy, wvko- ~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­

.. kresu · wstępnego, chc2my dziś nując bazę' techniczną w 103.6 z E Sp ORT IJ 
. omówić wyniki, jakie w trzeciej procent. 

dekadzie , ub. miesiąca poezczegól Sukcesem równie-i są wyniki 
ne ze.gµoły w tamtym okresie o- zespołu Henryts '! urlika, który 
siągnęły. jeat zespołem „dwójek''. W jego 

Naszym Zd!l.niem spisują się na skład wchodzą: Józef Duszvńskl, 
tyrir odc'inku najlepiej zespoły Franciszek Czapnik i Jan Paweł­
PZPW nr 28. kiewicz. Zespół ten, który poprze 

W porównaniu z wynikami dru dnia 'vsiągnął pełne 100 procent 
gie.i dekady listopada - nastąpi- primy, tym razem dał 9,77 pro:::. 
ły pewne zmiany, które przetaM ekstry i resztę primy. a bazy tech 
wały kolejność zespołów ubiega- niczne wypełnił w 106.1 procent. 
jących się o palme pierwszeń- Pozostałe zespoły mi'lły rów­
stwa. Prowadzące przedtem zespo nież jakościowo poważne osią­
{y Rasztara i Jakubczyka, które gni~cia, alie równoczeŚIIlie miah' 
moqły się pochwalić 100 ptocen· po kilka metrów braków, które 
tarni ekstry - zostsły tym razem zepchnęły je na i:prsze pozycje. 
zdystans.:>wane przez zespół Cze- Braki w obecnym. etspie powcdo-

Za łtilka dni będq jui choinki 
W bieżącym roku . dystrybuto· j kup z nielegamych źród~ł - ~ę­

rem w sprzeda:i:y choinek została dzic karany, a to z u~agi na ti?s 
Powsze::lma Spółdzielnia Spożyw- kę o drzewosta~, k~ory ~zczegol­
ców i tylko w PSS-ie będzie maż· nie w t~~ okreside ~est msz~zony 

• vrzez roznego ro zaJU spryciarzy, 
na nabywac drzewka. którzy wycinając drzewa i sp?'zeda 

W związku z tym pode.jemy do jąc je chcą lekko zarobić, nie 
wiadomości, iż celem usprawnie- oglądając się µa spustoszenia, ja­
nia rozsprzedaży już w tej chwili kie sieją wśród naszych podmiej­
PSS przyjmuje zbiorowe zamówie skich lasów. 
nia od zakładów pracy i instytu- Pierwsze transporty choinek 
cji, co zezwoli na terminowe roz- przewidziane są na dzie:ń 16 grud­
prow~dzenie tego świątecznego „to nia, przy czym w śródmieściu 
waru". sprzedaż odbywać się będzie w Jet 

Ostrzec przy tym wypada, iż po nich pomieszczeniach Gospody 
ltątna sprzedaż choinek i ich za- Nr. 2. 

,, Włókniarz'' bije · ,,Gw-ardi~'' 
Spotkanie · z cykl.u. rozgrywek ~ ni-1 sywio i zbierajłC punh.~y z kontr. 

strzostwo kl. B mieJ&cowego Wloknt.i. P .. śREDNIA: ChodaJ, b,tdąc 3 raey 
rza z . }ł:ietrkowi;ką, Gwardią, zakończy. 11.~ deskach zostaje w ~i~i;wseylll .star• 
lo się zwyci~twem gospodarzy w sto• c1u wyliczony. Zwyc1ęzył :rul111Jlki 
sunku 10:4. Mecz ten nazwać można przez k. o. 
„meczem nokautów". polowe. bowiem śREDNIA: Piotrowski ulega. na 
spotkań zakończyła się przecl czasem punkty Dudkiewiczowi po sła.bej wal-
- wyliczeniem. Wynik spotkania I ce. 
mógł być nawet wyższy, gdyby miej- P.-cą:tx:A: Kuźniak przegrn~ 
scowi nie oddali 2 punktów wałkowe- przez k. o. w pierwszej runtbie 1 

rem z powodu nadwagi Z.amajk~w- '.Pankiem. Idący na.prtód Xuiniak ju.i 
skiego. na pocątku walki za.poznaje Bit z 

zawody rozpoczęto pokazową, walk~ deskami i uastępnie po jednym z cio 
kolegów klubowych Łuczy:ńskiegu z sów zostaje wyliczony. 
Niedzie!sltim (obaj z Włókniarza). WAGA CIĘżKA: Z pvrodu braku 
Poza i,)'o!owaniem na cios i szerokimi zawodników w tej' kategorii obydwie 
(coś w rodzaju -,cepów"), mlodzi ci drużyny otrzymały walko'W'er. 
zawodnicy niczego nie pokazali. Wy· Ogólny wynik spotkanfa 10:4 dla 
niku nie ogfo0 zono. dn1żyny Włókniarza, 

Oto wyniki walk spotkania mi· · 
strzowskiego (na pierwszym miejscn TENIS STOŁOWY 
zawodnicy Gward:i), w pierwszym spotkaniu o mistrza· 

WAGA MUSZA: Linei wygrywa stwo kl. c w tenisie stołowym Związ. 
nieznaczńie na punkty z Sołtysiakiem kow ee III pokonał rezerwy Oguiwa 
po wytllwnanej walce. Line! otrzymał w stosunku 6:3. Punkty dla. rwycięo:­
w trzecim starciu napomnienie. Walka ców zi!obyli Góra - 3, Bykowski - 2, 
obfitowała w ostre wymiany ciosów. Antosiak - · 1. dla pokonanych: lwa• 

' KOGUCIA: Pawełczyk ·otrzymuje nów - 2, Szczepaniak - 1. 
yunkty walkowerem z powodu braku Poza podanymi drużynami w roz-
przeci wnika. gry'Wkach biorą. udział: Związkowi.ee 

PióRKÓWA: Wierczyliski po wy. z Piotrkowa, Włókniarz i l:nerietyll:a 
równane) pierwszej rundzie przegry. (dawniej ,Elektrownia). 
wa. prZeż k. o. z Wulkiewiczem w dru Spotk:>.nia o mistrzostwo kl. B ros-
gilń starciu. poczynają się w cz.wartek, dnia. 8 bm. 

LEKKA: Wnuk przegrywa na z udziałem tych samych druiyn. Dnia 
punkty z Czekajem. Czekaj zwyciężył tego o godz. 18 w sali własnej Zwit1 
wnatnle, będąc przeważnie w defen· kowiec II gra z Ogniwem I, a Ener· 

gebka wyjedzie do Piotrkowa. na. 
mecz :zie Zwipkowcem. 

ZWlĄZKOWIEC - KOLEJARZ 
8:6 

W Zduisldej Woli Z'W'ipll:owiec tio 
kon&ł miejscowego Kolejar.11a w sto­
sunku 8:6. Punkty z<lobyli: waga mu 
s11a. - Makowski, kogucia - Twar­
dowski. pół średnia - świdźi:tiski, 
średnia - Strojny. 
· Dzitki temu ZW3"eits~wu Zwipko· 
l\'teC znajduje sit na pierwoym miej 
scu w tabeli klasy B, majtc zdoby­
tych 6 punktów (3 1'fY'gra.ne mecze). 

Kronika m~licyin#' 
NIEUCZCIWA KOLEŻANKA 
Nieuczclw~ kn:cżanką okaza­

ła Sie \Vieslawa Grzelka. zamie­
szkał::i przy ul. O~ólnej 4 (Kacz· 
ka). Bawiąc w gościnie u s~:ej 
koleżanki Barborv K„ zam. prz::: 
ul. Wrzoso\vej 43 i korzystając 
z nieuwagi dr:Jmowników 
skradła sumę 2 300 zł. 

Za ten niekoleże!lski czyn 
odpowie przed sąd'em. 

Odpowiedzi Redalccji 
Tow. Bury, - List Wasz prze­

kazaliśmy d" Miejskiego Komite„ 
tu \lZP.R,, 

Wędrówka 
po województwie 

KOZ'lSKIE. -- W Końskich za­
obserwować można we wszyst­
kich sklepach ożywiony ruch 
przedświąteczny. Społdzielnie o­
raz PCH przygotowały dużo arty 
kułów pierw.szej pvtrzeby na 
święta, tak że nie ma obawy, 1z 
któreqoś z nich zabraknie. 

Sklepy mięsne otwarte są w 
Końskich przez cały tydzień, co 
Qmozliwia pobieranie mięsa każ­
deqo dnia. Jeet to poważnym udo 
godnieniem dla ludności pracują­
i;ej, p0uieważ zlikwidowane zo­
stały dłuqie ogonki tworzące się 
przed sklepami masarskimi. 

(ed.) 

ZGIERZ. - Zespół świetlicowy 
przy PZPW Nr 31 w Zqierzu wy 
stawił w niedzielę 27 listopada 
sztukę p. t. ,,Na własnym zago­
nie''. Dochód uzyskany z tej im­
ore-zy przeznaczony został na ce· 
lt kulturalno-oświatowP załoqi. 
Autorką wystawionej sztuki jest 
nauczycielka szkoły podstawo­
wej w Zqierzu - Mari::l Plewer­
ska. a reżys : rem i dekoratorem 
- kierownik świetlicy Włady­
sław Rząb. · (eh) 

Złóż 

P@Jilf&WWWWQWWM* 
·~·~: 

na 

Odbudowę Warszawy 
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Jak pracują nasze Związki Okręgowe? 
Usta 10 najlepszych 

lekkoatletów łó~zkic~ 
Po opubiikowa.niu listy 10 naj 

le11;::oyc11 le:~koatletek Lodzi w 
ubieglym sezonie, przystępujemy 
obecnie do publikac.;5 listy 10 
najlepszych lekkoatletów. Ltst~. 
t::k jad: i poprzednią. opracows.ł 
prezes ŁOZLA red. L. Sru.mlew­
Eki. (Przyp. Red.). 

~ ':·~. ~.·.· ~-'lr,"' 
Szermierze łódzcy zrywają z prywatną iniciatywq ... 

Co pisało proso łódzka 7 grudnia 1929 r. 
DEMONSTRACJE KOMUNISTóW I Podczas obrad marszałek Daszyń-

W SEJMIE ski nie chciał udzielić głosu posłom 
·w dniu wczorajszym odbyło się w komuni:;;tycznym, co wywołało głoś­

Sejmie głosowan,ie w sprawie wnio· 1 I'c protesty na kwach komunistycz­
sku Q wyrażenie votum nieufności nych. 
iządowi _śwital~kie~p. W~i?sek pr:-e- ARESZTOWANIE 
szedł ol?rzym1ą w1ększosc1ą .gloso''" MŁODYCH ROMUNISTEK 
246 posłow głosownio przecrnr rz1-
dr)wi - za rżądem tylko 1::!0, przy 
czym 4 k:n>tki oddano białe. 

PAŃSTWOWY· TEATl( 
IM. STEFANA JARACZA 

<uL Jaracza 27) 
Dziś o godz. Ht.15 popis zespołu 

~wictlicawego z Bielawy. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Da;izyń"Skiego 34, tel.123·02) 

Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga­
tada. szlifierza KarhaI1a". 

Zniżki dla •studentów i członków 
Z"l'liązków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Ubiegłej nocy - pisze „Republika" 
aresztowano kilka.naście uczenie g-i­
n~naz,ium p:·1.y ul. Zielcnej 8. Uczen­
nice te od dłu?.szego czasu byly po­
cirjrzane o uprawianie agitacji ko­
munistycznej wśród młodzieży szkol­
nej, urządzały wiece i zebrania oraz 
kolportowały odezwy. 

PRZYMUSOWE „FEIUE" 
Fabrykanci łódzcy uchw:ilili za­

trzymać wszystkie zakłady pracy na 
okres świąt Bożego N a1·odz@ia. Fa­
bryki zostaną unieruchomione już 20 
grudnia, a ruszą. dopiero po Tr7.ec:1 
Królach. „Krok ten spowodowany 
j~st ciężką sytuacją przemysłu" -
pisze „Republika" „z drugiej 
strony odbije się on fatalnie na bu·l­
;i;etach rodzin robotniczych. Robot­
nicy b{?dą miC'Ji skąpe święta" kon­
kluduje melancholijnie pismo. 

CODZIENNA PORCJA 
„SENSACYJEK" 

Uchwała Biura Politycznego KC I ŁKS \\Tłókniarz, Kolejarz, AZS i o­
PZPR-u spowodowała, że Lódz- stalnio Mi~d::ysz!;olny Klub Sparta­

ki Związek Szermierczy otrzym::ił do wy, który trenuje pod e!:km ir.sirnk­
swPj dyspozycji odpowiedni fnndu~~ 

1 
tora 1'1bai1sl:iego. 

i nie . potrzebuj ·. , ?b_2~nie szukac 1 Dwie trndno~ci powstaly swego 
wsparcia prywatne] m:CJatywy. fra- czasu z ustaleniem składu Zlrtądu 
ca zarządu związl:u post;:pujc . ·bee- ŁOZSz. Przez pewien okres k.:imisa­
nie w dwóch kierunl:acb. Po p1uw- rzem l1ył ob. Kawałek. Oatatni'1 jed­
sze, aby zdobyl: jJk największe sze- nak z;irz:id fostał wybrany. a preze­
regi młodzieży i po rlrngie, aby wpro sem jeg:i został ppłk. Koźluk, ko­
wadzi;~ do szermierki karnbin. W ro- n-endant Służby Polsce. Zwią:>ek zo­
ku bie~acvm „Pkrwszy Krok Szor- siał dzięki pomocy GUKF·u wyposa­
mierczy" z_d~łał zgrom~dzić o~oło żonv w sprz~t. W najbliższym czasie 
300 7.il\A•odmkow, rel;:rulujQcyc!J się z pnwstilnie nawet w Łodzi specjalny 
ml?dzieży . ~~kolnej i a_kadęmicki~j. o.hodek szermierczy, gdzie mło11z:eż 
Juz w naJbhzszym czan;e odbPdzie bc:dzie mogła się przez cały dziet't 
się turniej rozgryw0k międzyszkol- szkolić bez poniesienia jakichkolwiek 
nych v:e florecie. Odnośr:ie szkole· kosztów. 
nia, ta trzeba przyznać, że odbywało 
się ono bardzo rlanowo. Częś:! naryb 
ku łódzkiego szkolono w Łodzi, • esz­
tę w Karpac1u, gdzie szermierze na­
Si wiele skorz \'Stali z drogocennych 
t•wag znanego fechmistrza K~weja. 
Jakie kluby uprawiai<1 na te1 enie 
Pasze!lo miasta szermierkę? - zad11 
&0hic 7.apewne pvtanie r.ie jeden łz 
czvtelników. A wiec do nich nillcży: 

O.hodek ten zostanie otwarty p:zy 
ul. Daszyńskiego 15 i będzie wypo­
sażonv w sale, natryski itp. pomoce 
dla szermierzy. 

Ogólną bolc1czką sportu sz2nr.ie1-
czeg0 jest brak sprzętu. JedyM fa­
bryka, jaką posiadamy, nie jest w 
stanie \'łykonać zamówiet1, toteż za­
rz:-id ŁOZS7!. prowadzi ro:'.mowy z 
„Czujt?yrem' (który wyrabiał rów· 
nie i. sprz<:t szer1J1ierczy, a le Wf'd!ug 
własnych wzorów). aby nasta Ml· si~ 
na produkcję przepiso'~'ci hroni S7.N­
mierczej, a wówczcs c7.ęściowo ~prn­
wę można by załatwić pomyślnie 
przy nil jmniej dla naszego OkrQ\J u. 
. ł~ódż jest jednym z najsi!nkjszvch 
okr~gów ~zr'rmierczych w Pols::;e, Ra· 
roaś i Dajwłow:;ki z Kol0jur1a mają 

pozi.:>m naszych czołowych szerro?c-
1 iy. 

W klasie najwyższej posiadamy 
5 seniorów, w klasie B 20, a w kla­
sie C poważne za5tępy miłośników 
sz~rmierki. Sam tylko „Mi<;dzyszkol­
ny 1'lub Sportowy' wydelegował do 
trcnin:ł0w 120 chłopców i 70 dziew- I 
c:ząt. Treningi odbywają się w &zko­
le przy ul. Nowotki 16. \Varto za­
;:naczyć, że sze1 mi erkę trenują rów­
nież wychowankowie szkoly scenicz­
nej. 

Nn dzień 12 grudnia br. projektuje 
!'.ie w·,jazd na mistrzostwa stolicy 
c1terc~I- z<!wodników z Łodzi: Bana­
f>ia, D"jwlowskiego. Bachmana i Ry­
bickiego. Wyjechałoby jeszcze wię­
t'ej zawodników, ale liczba Slilrtują­
cych jest ograniczona. 

Na zakończenie podajemy &kład 
zarząd.i Łódzkiego Okręgowego 
Związku ~zermierczego: prezes -
ppłk. h.ożluk, pierv.·szy wiceprc::cs­
Kawabk, drugi wici>pre1es - B-'lnaś, 
se1<retarz - prof. Szumlcwska, skarb 
nik - Bernard, kierownik wydiiału 
orq. i planowania - inż. Prażanow­
!>ki, kiPrownik wvdziału sporto•.11ego 
- D-1jwlowski, kierownik wydziału 
,\·yszk0!Pninwego ·- Rybkki, kicrow­
ni1<: wydziału spraw sędziowski :b -
Ka;'·miercze.k, sdmoistny ieterent do 
spraw Rdmiuistracy jno-gospodarr:zych 
- ł\1drczyk. 

J'or.1isj~ Rewizyjną stanowi~: inź . 
Bachman. inż. Kryłowiecki, kpt. Kuż­
riicki. 

Ul porównaniu z rokiem ubie­
'iY gl:ym lista dziesięciu najlep­
szych upoważnia naa do tego, al:>y 
zaryzykować twierd::enie, iż w le~·· 
kicj atle~yce łódzkiej 11afrtq.piła dn 
ża. poprawa. Poprawa ta uwidoczni 
ła si~ w ust2.nowienii.1 Eześdu no­
wych rekordów okr~gowych, a mi:i 
nowicie : w biegu na 400 mtr., w 
biagn na 3,000 mtr. oraz 110 i 400 I 
mtr. przez płotki; w trójskoku i 
w pchnięciu l::ulą. Rekordy te zo­
stały ustanowione prze:r.: Wd<171-
czyka, Nowa.ka, Tułeckiego, Ko.t­
tmickiego i Prywera. 

Wyniki uy!!k&ne przez Wdowczy 
ka i Prywera zakwalifikowały 
tych dwóch zawodników do I:-.dry 
reprl)zentacyjnej Polskiego ZWią.z­
ku Le1tkoatletycznego. 

Z zawodników. którzy w roku 
b:eżącym znaczuie i>oprawili swoje 
wyniki W'Jruienić należy: Antono­
wicza. Wdowczyka, Prywera, Stęp­
nia, Kowalskiego, Sysaka, Bartosi­
ka., Graba, Tułecldego. 

100 MTR. 
1. Antonowicz T. LKS Wł. 11,1 
2. Koz!owski Chemfa 11,2 
3, W<lowczyk Chemia 11,.3 
4. Kun PKS \Vł. n „1 
5. Lipowski AZS 11,ł 
6. Jama Boruta 11.1 

Codziennie o godzinie 19 w ramach 
Fe'3tiwalu Sztuk Rosyjskich i .Ra­
dzieckich „PRZEŁOM", sztuka w 4 
aktach Borysa Ławr~nicwa, z udzia­
łem całego zespołu. Inscenizacja i re­
żyseria - K:irol Adwentowicz, sceno 
i'rafia - Zenobiusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
TEATR .• OSA" 
(Traugutta 1) 

Dzienniki przynoszą codzienną por­
cj~ „ciekawostek" w rodzaju: „Sie­
lderą zarąbała uśpionego męża". -
,.Krwaw;t awantura w restauracji -
Osiem osób ciężko rannych w !okalu 
p. Szymaniaka przy ul. Sienkiewicza 
40". „Fałszerz książeczek PKO 
~chwytany na gorącym uczynku". 

zawi;zp zapewnio.ne mieisce w repre- Udział w prnca:::h zarządu biorą 
1.entacji pai'istwowej. 'Nybi ia ia się je-s1cze czynni zawodnicy, co jest 
zawodnicv tej miarv, jak: inż. Bach- c•bjawem bardzo pocieszającym. S<1-
num, I<a:i.mierczak (Kole?arz) f Rybic- clzimv. że tak l;ojęta praca wyda 
ki 7. AZS-u. Zaznaczyć wypada , że I szybk::> pożądane owoce i przyniesie 
f,OZS1. złożył wniosek n utworzerie wiele d;;lszych korzyści tej pic:knej 
ligi. Liga 11iewątpliwie podnjoslaby i szlalhelnęj g;ilęzi sportu w Łc,d7.i. 

7. Tułccki LKS. WL 11,G 
8. Białek Zw1ązk. 11,6 
9. Oberbek Sp5jnia 11,6 

10. Dobierzewski Wł. Zgierz 11,G 
200 MTR. 

1. Kozłowski J. 
2. Kun 
3. Wdowczyk 

Chemia. 23.4 
PKS Wł. 23,5 

CheJnia. 23,6 
ŁKS Wł. 2318 
ŁKS Wł, 23,:l 

Boruta 24, 1 
oiiemia. 24,3 

ŁKS W?. 24,G 

„Wzywa was T'ljmyr" - komedia 
n.uzyczna K. Isajewa i A. Galicza. -Klllll- Z okazji XIII rocznicy Konstytucji Stalinowskiej 

4. Antonowicz 
5. Tułecki 
6. Jama P ocziitek o godz. 19.30. 

. LUTNIA" 
Dziś i codzl~nnie o godz. 19.1!5 -

„Ptasznik z -Tyrolu", operetka w 3 
aktach K. Zellera. 

ADRIA (dlu młodzieży) - ::Halina t 
„Zielor..e lata"- godz. 16, 18, 20.30 Wielkie święto sportowe w Mosit\vie 7. Różycki 

8. Wo.tniakowski 
9. Szczepaniak ŁKS Wł. 24,7 

Chemia 25,0 BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Mil­
czenie jest ziotem" godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franci!izkańska 3 l) - „Za­
gubione dni" - godz. 17.30, 20 

Hokeiści CDKA zwyciężyli 9 .Spirtaka" 3 : 2 10. Taruacld 

TEATR LALEK. TPD „PINOKIO" 
Codziennie - oprócz poniedział­

ków - „Wilk, koza i koźlęta" Gra­
b?wskiego. 
P A1'\STWOWY TEATR żYDOWSKI 

(Jaracza2) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 51"- godz. 11, 1::!, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

MOSKWA (Obsl. wł.). - W Mo- I ży~a zeszłor~nego m:strza ZSRR, 
skwle na stadionie „Dynamo" od- ktqrzy kroczyli na czele przedsta­
było s:ę święto sportowe. z oka- wicieli. 20-tu mosk:ew.skich ~tow~­
zji XIII rocznicy Konstytucji Stali- rzysz~n .spo~to~v~-ch. Po def1ladz:e 

k' . w . r . d . ł odby.y s;ę b1eg1 sztafetowe hoke:.--

U r oczy ste wręczenie na1lród 
lekkoatletom I.KS „Włóll12ia~2'>'1 

W dniu 1L12. 1949 r. o gy.dz. 11-ej 
rano w świetlicy „Bawełny"' Fiotr­
kowska 272a, I piętro; odi:ięd'zie się 
uroczystość rozdania nagród za~ od­
niczkom i zawodnikom Sekc'1i LeK.ko· 
ai1etyĆ!tbej ŁKS „Włókniarz" za se· 
zon ubicgly. „. „ ) ~ ~1 •• 

Dziś teatr nie~zynny. 
HEL (dla młodzieży) Legionóv1 2-4 

„l\1łoda Gwardia" I-sza seria -
godz.·· 15, 11„30, 20 ,, 

MUZA (Pabianick.a 173) - „śpie­
wak ni'eznat'ry" -1 godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „ży­
cie dla nauki" godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE (żeromsi<iego 76) 
„Wschodnie zaloty" godz. 18 i 20 

Olimpijczyk Bolesław Banaś, wielo· 
krotny . . m~l~ rl.)I.ił'.i..-lY .swajJ~ie • 
i florecie, wiceprezes Ł. O. Z. Szer. 

no"'.'s ieJ. ~ zię1 1 . w rum 1: ~ia s~~r stów oraz mecze w hokeju - bandy. 
to\\ cy w~zyst.{ich mo.kiewsk.ch Zakończeniem uroczystości bvł 
Sto°"'.arzyszen sporto~vych. UTOCZ.}'.- mecz dwu popularnych drużyn mo:. 
Slt?śc ~ozpoc~ęł~ defila~a z~w?dnl· skiewskich CDKA i „Spartaka" .. 
. ~QV~~~~t~-c:m+e ~Y Spotkan:e to rozpoczęło mis"WwstWa 
h przyJęCl hOKe!SCl CDKA - dr;.i- zs~ w hokeju. Mecz zakończył 

--------------,.,.----...,..------------.---- się zwycięstwem drużyny CDKA 

śRODA 7 GRUDNIA 14.00 „Pra­
wo i życie". 14.20 (Ł) Audycja pt. 
,.Walczymy z analfabetyzmem''. 14.25 
(Ł) Kor.cert solistów. 14.55 Muzyka 
hmeralna. 15.30 (Ł) Audycja dla 
świetlic dziecięcych - „Wesoły tu­
rysta". 15.50 Pogadanka sportowa. 
lG.00 Dziennik popołudniowy. 16.25 
(Ł) „Mówi Związek Zawodowy Włók 
uiarzy". 16.35 (Ł) Nowe nagrania 
y,łyt. 16.50 Omówienie powieści T. 
:Manna pt. „Budenbrookowie". l 7 .OO 
Koncert rozrywkowy. 17.45 Audycja 
ala świetlic młodzieżowych. 18.00 
„Z kraju i ze świata". 18.15 (Ł) „Za­
gadki muzyczne. 18.40 „Wszechnica 
Radiowa" wykład z cyhlu: „Nauka 
o Polsce i geografia Polski". 19.00 
Audycja dla w5i. 19.15 Koncert mu­
zyki pol'5kiej - transmisja do Buda­
pesztu. 20.00 Dzier.nik wieczorny. 
20.40 Muzyka rozrywkowa. :n.OO Kon 
C<'l't Chopinowski. 21.30 Audycja li­
teracka. 22.00 (Ł) ·wiadomości spor­
towe. 22.13 (Ł) Program lokalny na 
jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy -
transmisja z Czechosłowacji. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.15' Utwory 
Ottorino Respighi'ego. 24.00 Zakoń-

Akademl·cy Io' dzcy 3:2, k,óra wykazała lepsze przyzo-
towanie techniczne i kondycyjne. G LO & 

na gościnnJch występach w Lublinie 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) W Lublinie w dniach 2 t 4 grudnia I Pozostałe wyniki siatkówki 

Co sb7chać u bokserów? 
żeil.-

Organ t.6dzkleco Komltet n l WoJc 
w6d%1lleco Komitetu Polskiej ZJe· 

dnoczoeeJ Partii RobotnlcuJ 
Be a ac n Je: 

czenie audycji i Hymn. ' 

Kino nies:zynne z powodu remontu br. z okazji 25-lecia AZS lubelskiego skiej: 
ROl\IA (Rzgowska 84) - „Pocału- odbyły się 'rozgrywki piłki ręcznej AZS-Łódź - AZS-Katowice (S:15, 

nek na stadionie" godz. 16, 18, 20 z udziałem drużyn: AZS - Wrocław, 15:13, 15:13). 
REKORD (Rzgowska 2) - „Konik AZS - Katowice, AZS Lublin, AZS-Łódź - AZS-Wrocław . (15:9, 

Garbusek" dla młodzieży godz. 16; AZS _ Łódź, 15:13). 
.,Sąd honorowy" - godi. 18, 20 Łódzk•, drt1z'yna si•tk1· męskieJ· sto- · 'ła ~ <:: YLOVfY (Kir· l · 12„· •• "' Wśród kobiet wyrózni si~ „.ektow .._:.r , • , u~s.~iego u) czyła. piękną. walkę z mistrzem Pol- nymi ścięciami Piasecka. AZSł-Łódź, 
„Gdzies w Europie - godz. 15.30, skr· - AZS-em wrocławskim przegry-
18 'O 30 oraz Groszkówna. - opanovr.in~ grą, i 

• ::. · •• • _ r·
1 

_ wająe (15:12, 13:1p i 15:13). AZS - „4lwaniem". ·· 
śW!T (Bałucki Rynek 2) - ,;?i el Wrocław wystapił w pełnym składzie 

kt przełom" - godz. 18, 20 • . . W piłce koszykowej drużyna AZS-
TĘCZA (Piotrkowska 108) ·- ,;Mil-1 na czele_ z t1'epre~e~tantami Po!s~i: Wrocław odniosła zdecydowane zvry­

czenie jest złotem" - godz. 16.SO, Arwitczadki~m .1 brlaócdmki. Mj ahsz~~s~1~m1: ci~two nad wszystkimi zespołami. 
18,30, Z'l.30 ruzy~1e z ie wyrozn_1 i się 

TATRY (Sienkiewicza 40) _ „Sza- l'ron~czak i BOrucz: _Była to Je!lyna Wynik AZS-Lódź - AZS-Wro-
lony lotnik" _ godz. l6, 18, 20 P?r~zka AZS - Łodz, _P?zos~ałe wy- cław (20:28) świadczy o tym, że dru-

WISŁA (Daszyńskiego 1 ) _ „życie m~1 spotkań prze~stawlaJą s:ę nast_ę żyna nasza nie stoi na odpowiednim 
dla nauki" )'('odz. 15.30, 18, 20.30 pnJąco: AZS- Lódz - AZS-KatoWl- poziomie. 

WŁóKNIARZ <Pt„>chnika 16) -„A;i ce (~5:13, 15:10). AZS-Łóclź ·- _\~S Akademicy nasi spotkali się z ser-
Baba. i 40 rozbC.jników" _ gJb. Lublln (15:12, 12:15, 15:10) - dztę- decznym przyjęciem i czulą opiek~ 

16.30, 18.30, 20.30' ki czemu AZS-Łóclź npl:lsował si~ na AZS-iaków z Lublina. Organizacja za 
WOLNOść (Napiórkowskiego 1 6) - drugim miejscu. wodów dość dobra, jedynie sędziowie 
„Niebezpieczeństwo śmierci" Niespodziankę sprawiły kobiety, nie stanęli na wysokości zadania. Ma 
godz. 16, 18, 20 które przegrały przypadkowo z drn- my wrażenie, że rozgrywki drużyn na 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Arin- żyuą. AZS-Lublin (15:10. 6:15, i>ozioruie ogólnopolskim winny posia· 
ka" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 13:15), zdobywając drugie miejJce. dać nieco lepszą. obsadt sędziowskł· 

Dziś mec.z Bawełna li 
- ŁKS Włókniarz U 

W dniu dzisiejszym, tj. we środę, 
dnia 7 bm. w sali przy ul. Ogrodowej 
Nr 18 odbędzie się mecz bokserski o 
dru:':ynowe mistrzostwo J<l. B pomię­
dzy Bawełną Il a ŁKS Włóknia­

.-zem TT. Początek spotkania o godz. 
t9·ej. 

Egzamin , sędziowski 
ŁOZLA 

Zar7.ąd LOZLA podaje do wiado­
mości, iż w dniu 9 grudnia o godz. 17 
w lokalu ŁOZLA przy ul. Piotrkow­
!>kiej 67 odbędą się egzaminy dla kan 
dyda'tów na sędziów lekkoatletycz­
nych. Komisja sędziowska urzędować 
będzie do godz. 20-ej . 

KOLEGIUM REDAKCTJ11E. 
Te Je~ o ny: 

· ~ 216-14 
·ina-u 
I 219-0S 

Redaktor noczelny 
ZaPtępca red. nacl!'.elrego 
Sekretarz odnowiedzialny 
Dział partyjny 2&ł-25 

wewn; 10 
Dział korespondentów rob~~!... 

n!czycb i chłopskich Oł'U 
redak .orów ei:.zetek Sc:itn• 
nych · 21„42 

Dzial mutacji .t. 2U-2!1 
I: :r.Jal miejski I sportowy Z.5ł-21 

wewn. I l 1l 
Dział ekonomlcucy 2l.l-11 , 
Dział fabryczny 211;-1g 
Ozlal rolny 254-21 

wewn. t 
Redakcja nocn~ 17%-31 

K oJport a t. 
l.ódt, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 260-ł2 
r: :tia.I ogłoszeń: Lćdt, Piatrltow-

ska 55, tel. 111-50 I l.lł-15 

W'yaawca RSW „Prasa" 
A4r. lled.: t.ódt, Plo•rkowska S, 

JD-eie piętro. • 
Drak, Zakł. GHI. Rl!IW „Prasa" 

L6dt, u.L :twtrkl 12, tel. !Ol-U. 

., 
D-08010 
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Pierwszy dzień przesiedziała Lela na rozpalonych od słońca 
kć'mieniach, pod ścianą, w rogu więziennego podwórza. Okryta 
chustką, n ie odważyła się patrzeć na to, co ~ię wkoło niej dział?· 

- Dżełchana! Niewola!„. myślała połyka)ąc łzy. - Teraz 111-

gdy nie wypuszczą mnie do ojca. 
Słyszała jęki, szmNy .. ktoś przec~odził obok i:iej, ktoś ją 

pchnął i wyszeptał obraźliwe słowo. Nie poruszyła się. 
- Zdejm ze mnie sari - usłyszała cz_yjś gł<?s koło siebie .. 
Obo:t niej, pod ścianą przykucnęły dwie kobiety. Jedna z nich 

jęczała głośno. Lela zdjęła chustkę z twarzy sąsiadki. 
Ujrzała siedzącą na piętach, potarganą młoda· niewiastę, ze 

złożonymi na piersiach rękami. Kiście rąk by!y _ściśni~te dwoma 
cie:szczułkami i silne skrępowane sznurem. Gwozdz1e wbite w desz· 
czułki przechodziły na wylot prżez stawy. z opuchłych palców 
sączyła się ciemna krew. 

- Co to? - z przerażeniem zapytała Lela. 
- Kłódka - odrzekł~ kobieta. 
Druga niewiasta, widocznie matka pierwszej poruszyła się 

również. 
_ Popatrz! ,.. pokazała Leli swoje ręce - czarne przeguby 

obnażone do kości gnijące ciało. 
Dopiero wczoraj zdjęli mi kłódke - Powiedziała. 
Za co ci ia nałożyF'' 

- Za to, że tkałyśmy wełnę. Pochodzimy z Bicharu. W na· 
szych wsiach tkają taką cienką. wełnę, jakiej nie potrafią zrobić 
sahibowie. 

- Sahibowie nie pozwalają nam tkać wełny na naszych war­
sztatach! - powiedziała druga tkaczka. - Będziemy sądzone. Je­
śli sędzia jest dobry. każe odrąbać nam palce jednej ręki, a jeśli 
zły - obu rąk. Sędzia to też przecież sahib. 

Lelę ogarni::ło przerażenie. Nie wiedziała, co powiedzieć. 
Rozległy się świeże głosy. Weszło dwóch ludzi. Kobiety za­

miikly. 
Jeden z przybyłych, rosły Afgańczyk w zielonym turbanie. 

z wielk:mi kolczykami w uszach. obejrzał podwórze. Wszyscy uci-
szyli się. • 

- O. tego! - - wskazał palcem niziutki sahib w korkowym 
hełmie z wygoloną, złą twarzą. Wskazał na skurczonego przy ścia­
n:f. starszego Hindusa w bi~łej kucharskiej czapce i pasiastej prze· 
p.lsce na biodrach. 

Był to baberczin - kucharz. 
Afgańczyk wyciągnął Hindusa na środek podwórza. 
Kucharz zbladł i i zatrząsł się ze strachu. 
- Biedny Runbar~ - powiedziała starsza tkaczka. 
Dwaj strażnicy w:ęzienni pndesz1i, aby pomóc Afgań~zykowi. 

\{szyscy trzej powlekli Hindusa adzieś za gliniane ogrodzenie 
w kącie podwórza. . 

Mały sahib biegał i wydawał zarządzenia. 
- Cegły! - rozkazał. 
Jeden z dozorców przebiegł podwórze z gorącymi cegłami . . 

O ... o.„o„' rozległo się przeraźliwe wycie za ogrodze-
niem. 

Wsadzę ci nieczystego mechtara na brzuch! 
gromkim głosem malutki sahib. ' . 

krzyczał 

Dozorcy przeprowadzili przez podwórze chłopca w brunatnej 
przepasce, z małą miotełką za pasem. Był to mechtar - zamiatacz 
u1.c. 

- Aj, aj! Co. za hańba! - krzyknęły kobiety. _; Zarniatac.1. 
ulic dotknie sie jeizo Piała ! Biednv kucharz utraci praw11 swojej 
kcistv! 

- Gdzie pas Gordon-sahiba! - krzyczał mały sahib za plo­
lc:m. 

Kucharz jęczał tylko w odpowiedzi. 
- Jego panu, Gordon-sahibowi, zginął jedwabny pas--. objaś­

P;ała młodsza tkaczka. - Już drugi dzień męczą b '.ednego Runba­
ra, chcąc do.wiedzieć, się. czy on go wziął. 

- Worki! - rozkazał sahib Afgańczykowi. 
Afgańczyk przen!ósł przez podwórze dwa długie worki, zwią­

z:me razem i podobne do ogromnych skórzanvch szarawarów. Coś 
zywego wiło się, piszczało i kręciło w workach. 

- Szczury! - powiedziała do Leli młodsza tkaczka, szeroko 
otwierając oczy. 

- O„. o„. o„. o„:! - dał s: ę słyszeć znowu okropny skowyt 
w ogrodzeniem. Staruszkowi naciągnęli na nogi worki, pełne wy­
głodzonych szczurów. 

- Puśćcie - krzyczał kucharz. 
- Gdzie pas Gordon-sahiba? 
- Nie wiem! Przysięgam, że nie wiem! - wołał ochrypłym 

[!losem Hindus. 
Worki poruszały się jak żywe. Szczury. oblepiwszy nogi bie­

dnego Hindusa. z piskiem szarpały jego ciało. 
Wkrótce jęki za płotem ucichły. Kucharza wleczono za nogi 

przez podwórze. Stracił przytomność. 
Mały sahib obchodził więźniów. l)ługie godziny stali ludzie 

bez jedzenia na słońcu. Jeden z nich miał ręce skrępowane sznu­
rem na plecach, u rąk zawieszone były ciężarki. Inny miał cale 
r ;<1lo okręcone sznurem. Szczególnie silnie była skrępowana lewa 
noga. Stał więc. schyliwszy się na prawej nodze, dźwigając na ple­
car:h ładunek cegieł. Rany powstałe od słonecznych oparzeń za­
l>l· Jepiły się na obnażonych plecach. 

Na skraju podwórza wisiał trzeci więzień przywiązany do 
poprzeczn_ej belki. Zwiesiwszy na bok głowę. oddychał szybko 
i rzucał się od czasu do czasu, jakby w konwulsjach. 

- Trzeci dzień n :e dają im wody - powiedziała starsza tka­
czka. ~ To sa wieśniacy, ldórzv niP. zaplacili podat~u. 

d. c. n. 


